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W -  Ł W O  W i M i  

ro « u  c 14 i l .  40 ot. 
fcwartalme 3 zł. 60 et. 
UteeięcBnie 1 iL  10 ot. 

p ółm ie iięezn ie  60 ci. 
I *  s k o s z e n i e  d o  d o m u  

m iesięczn ie 10 ot.
N A  P R O W IN C J I  : 

fOoenie 19 zł* 10 ot. pót- 
reoenic 9 zł. 60 ct. kwa?* 
talu i 4 zł. 60 cL mie* 
tlęczaia 1 zł. 60 ot. im 

pól miesi&ca 60 ot.
ZA  G R A N IC Ą : 

D o p ła c a  się  m ie s ię c z n ie  
1 z ł.  d o  c e n  m ie jsc o -  wyeh.
„ P r e n u m e r a t ę  p r z y j ­

m u je  s ię  ty lk o  od  1 . 
ft 1S. k a id e*o  missu^ca. 

H o m e r  k o s z tu je  6 o t.

wychodzi codziennie także w  Medrielę i Święta o godzinie 8. -rano. 
Biuro R tM c ji przy ulicy Kopernila 1 .9 . (nrząfl telegraficzny) Administracia i E r u d y c ja  przy nlicy M a t a ic n e j  i. 3.

Ogl.-MZWliłJi.
O d  o b ję to ś c i  w ie rsz a  

p e ty to w e g o  p ię c w ła m o -  
w e g o  6 c t.

R e k la m y  w  r n b r y c a  
„ N a d e s ła n e 4 10  c t .  od 
w io ra z a .

' J e d n o  o g ło s z e n ie  
d ro b n o  do  6 w ie rs z y  
10 c t.

D o łą c z e n ia  d o  K u r -  
j e r a  ( P ro s p e k r a ,  c y rk u -  
l a r z e  c tc .)  p r z y jm u je  a ię  
a a  c e n ę  1 z ł. o d  l*M> eg z . 
d la  z& m ie isc o w y c h  a  
50 c t .  o d  100 eg z . d la  
m ie jsc o w y c h  p r e n u m e ­
ra to r ó w .

R ę k o p is ó w  R o d ak *  
oj a  n i e  z w ra c a .

L is ty  r e k la m a c y jn e  
n ie o p ie c z ę to w a n e  n ie -  
p o d lo g a ją  e p ła c ie .

D ziś: Jan a  Chrzciciela.

Środa: Prospera. 
Czwartek: Jan a  i Pawła.

P iątek . W ładysław a.
Sobota: Loo.ia pap.
Niedziela: P io tra  i Paw ła. 
Poniedziałek: W spomnienie ś. Paw ła.

Kalendarz m yśliw ski: Wolno polować na kozły, 
na ptactwo błotne i wodne.

Wsehud słońca o 4 g ń min 
Zachód słońca o 7 g. 58 m it. 
B arom etr: 763 m. — Niezapowiada

zmiany na pogodę.

Czas odnowić przedpłatę!
W skutek późnego zapisywania, mnożą się rekla­

macje, którym zapbbiedz nie od nas zależy. Prosim y więc 
o najwcześniejsze zapisywanie.

W arunki przedpłaty pozostają te same co w ubie­
głym kw artale.

P rzedp ła ta  na prowincji miesięcznie . . . 1.63
„ „ kwartalnie . . . 4.80

P rzedpłata  miesięcznie w miejscu . . . .  1.20 
„ kw artalnie w miejscu . . . .  3.60 

P rzedpłata miesięczna z odnoszeniem do domu 1.40 
„ kw artalnie „ „ „ 4 20

llll I ■ IIIH IIIIIIill I H

Pomoc dla zatopionych.
W niedzielę była jeszcze nadzieja, że do­

czekaliśmy końca katastrofy, która od dnia 19. 
b. m. dotknęła wszystkie porzeeza Galicji od 
Oświęcimia i Zakopanego począwszy aż po g ra ­
nice powiatu śniatyńskiego, w kierunku długości 
geograficznej, a od Gfharzewic na północy aż do 
gurskieh stoków Karpat w kierunku szerokości 

1 geograficznej.
Na walna słota wczorajsza przekreśliła te n a ­

dzieje, i choć zarządy kolejowe są pełne otuchy, 
zapowiadając z dniem dzisiejszym przywrócenie 
regularnej komunikacji, mniemamy, że to nie tak 
.•yćhło będzie mogło nastąpić.

Mniejsza jednak o komunikację.
Stoimy w obliczu o l b r z y m i e j  k l ę s k i .  

P r z y n a j m n i e j  n a  10— 1 5 m i l j o n ó w  s t r a ­
c i l i  m i e s z k a ń c y  w s w o i m  d o b y t k u ,  i 
przynajmniej 1 i pół miliona ludu wieśniaczego, 
dzierżawców i obywateli większych skazanych 
jest niemal na kij żebraczy, kraj i państwo zaś 

siły podatkowej — pomijając już teHa utratę

szkody, które kraj i państwo pomosło w objek- 
tach drogowych i mostowych, które dosięgną 
niezawodnie 8U0.0U0—1 tniljona zł.

W Krakowie najznakomitsi obywatele rozpo­
częli a k c j ę  p o m o c n i c z ą ,  i zebrali w pierw­
szym dniu 6000 zł. N. Pan w swej dobrotbwej 
troskliwości, jak to donieśliśmy w dodatku, wczo­
raj o godz. 11 z rana wydanym, przysłał adju- 
tanta swojego jon. Bocka (zmuszonego przebywać 
drogę przez Węgry) do Przemyśla z kwotą tym­
czasową 8000 zł. do rozdania miedzy ludność, 
pozbawioną chleba i nadzieM ebleba.

Niewątpimy, że każdy niedotknięty klęską 
osobiście, odejmie sobie od ust i pospieszy z gro­
szem wdowim dla miljona nędzarzy, ale cóż 
może się zebrać ta drogą? 50.000, 100.000 zł.,
pół kropelki w morzu. S k ł a d k i  n a w e t  i e- 
d n e j  k r o m k i  c h l e b a  n i e  d o s t a r c z ą  gło­
dnym osobom, choćby je najsumienniej rozdzie­
lono.

Gdy Segedyn został zatopiony, katastrofą 
zainteresowała się cała Europa i Ameryka. Na 
usunięcie skutków wylewu w Hiszpanji sypnięto 
miljony z całego świata. Kilka tysięcy ofiar Ischji 
znalazło pomoc, która ich postawiła od razu cał­
kiem na nogi i jeszcze w świetniejszym może 
bycie, niż poprzednio.

My na takie współczucie cywilizowanego 
świata liczyć nie możemy. Należymy bowiem do 
parjasów pomiędzy narodami. Dzięki polityce re ­
prezentantów naszych w parlamentach uchodzi­
my za żywioł, popierający wstecznictwo i jezu- 
ityzm.

Na dowód dość czytać dzienniki zagraniczne. 
Codziennie prawie można się tam spotkać z przy­
miotnikiem „polsko-jczuicki", jakby te dwa wy­
razy były stale i nieodłącznie ze sobą zrośnięte.

Reputacja taka wyparła z konwersacji obco
esom

DZIWAK z FIVE-FORKS
przekład z oryginału B  re i-H a rf a.

(Ciąg dalszy.)

Być może, iż sposób zachowania się pułko­
wnika był przyczyną, że mieszkańcy Five-Forks 
>ardzo tylko oględnie wyrażali się o roli jaką 
lawkins w tym całym wypadku odegrał. Po kil- 
;u tygodniach poszła cała ta historja w zapom- 
lienie i wywodziła na jaw tylko czasem, gdy 
wyliczano rozmaite głupstwa, których sprawcą 
>ył Hawkins. W dodatku, po uowych bzikach 
apomniano dawniejsze, aż w  rok później towa- 
zystwo górnicze Blaznigstar odkryło w pagórku, 
i którym Hawkins mieszkał, bardzo obfite po- 
dady kruszcu ofiarowało mu znaczną cenę za 
ę część jego posiadłości, która stanowiła sam 
izczyt pagórka. Jakkolwiek mieszkańcy Fiwe-Forks 
irzyw di byli do tego, że Hawkins strzelał je- 
nęgo bąka po drugim, dowiedzieli się jednak z 
lajwiększem zdziwieniem, że propozycję tę od- 
żucił w sposób nader stanowczy. Przyczyna 
aś, którą podał, zdziwiła ich jeszcze bardziej. Na 
>agórku tym zamierzał on budować.

Budować w ogóle dom na miejscu, gdzie 
rruszce kopać można, było nierozsądkiem; budo­
wać dom, mając już gdzie mieszkać, było roz- 
‘Zutnością; budować dom tego rodzaju jak zamie­
rał, było oczywistą warjacją.

A jednak w istocie t a k s i e  rzecz miała. Plan 
był już ukończony i budulec zwieziony, gdy to­
warzystwo Blazingstar zaczęło pod spodem ko­
pać swoje szachty. Miejsce to w istocie, nader 
było malownicze, a sam dom pod względem stylu 
i piękności, w całem Five-Forks, nie miał sobie 
równego. Mieszkańcy, którzy z początku własnym 
oczom wierzyć nie chcieli, co wieczora zwykli się 
byli zgromadzać na miejscu budowy.

Z dnia na dzień, jak to zwykło bywać w 
gorącym klimacie, wznosił się ów budynek, któ­
remu mieszkańcy Five-Forks dali przezwisko -do­
mu warjalów", coraz wyżej i wyżej w pośród 
zielonych dębów i ciemnych smereków.

Wreszcie, dzieło zostało ukończone. Nastę­
pnie rozpoczął p. Hawkins urządzać dom z tym 
przepychem "i zbytkiem, który bzikowi jego w 
zupełności odpowiadał. Dywany, sofy, lustra, w 
końcu nawet fortepian, jedyny podobno w eałej 
okolicy, sprowadzono ogromnym kosztem z Sa- 
cramtnco, a wszystko to budziło ogólną cieka­
wość do najwyższego stopnia. Co więcej spro­
wadzono wkrótce meble i różne inne zbytkowne 
przedmioty, mogące, zdaniem tych niewielu po­
szukiwaczy złota, którzy byli żonaci, służyć jedy­
nie do użytku płci pięknej. Gdy wreszcie urzą­
dzenie domu było zupełnie ukończone, p. Haw­
kins zamknął drzwi wchodowe, schował klucz 
do kieszeni i wrócił pod swoją skromną, znacznie 
niżej położoną strzechę.

Nie uważam za potrzebne zaznajamiać moich 
czytelników z domysłami, które po ukończeniu

krajowców, dawny szacunek i wzięcie, jakiem się 
cieszyło wszędzie imię polskie, gdy było synoni­
mem bohaterstwa za wolność narodową i prawa 
obywatelskie.

Zyskaliśmy tyle, że nas polecają opiece Bo­
żej w modłach, jak żebraka, którego się odprawia 
słowy „niech pan Bóg opatrzy!" ale któremu się 
nie zwraca ani grosza, ofiarowanego gorliwie ty­
tułem śtopietrzy i tytułem sum służących na sta­
wianie pobożnych instytucyj różnych, wymierzo­
nych na krzewienie niezgody obrządkowej i wa­
śni społecznej.

Dość — nie możemy liczyć na miłosierdzie 
Indów, i sami sobie pomagać musimy. Ale któżto 

i z nas będzie składał fundusze dobrowolnie? Czy 
może kapitaliści? Czy dużo plutokracji zajaśnie­
je na listach składkowych? Wyjątki tylko. P rak­
tyka uczy, że mamy słuszność. Resztę zaś lu­
dności przygnębiona sama stosunkami fiskalnemi 
i zarobkowemu

Wiec rezultat będzie znikomy. Akcja pomo­
cnicza musi być zorganizowaną ex officio. J e ­
żeli Wydział krajowy nie czuje się kompeten­
tnym do asygnowania sum dostatecznych, i j e ­
żeli ich nie ma, bo jak wiemy mieć nie może, 
natenczas z wr o l a n i e  S e j m u  s t a j e  s i ę  n i e -  
o d b i t ą  k o n i e c z n o ś c i ą .  T y l k o  S e j m  może 
wystąpić do rządu z żądaniem skarbowej zapomo­
gi w stosunku odpowiednim do tej, którą otrzy­
mał Tyrol, t y l k o  S e j m  może zawotować z fun­
duszów krajowych bezzwrotną zapomogę na rato­
wanie ludzi od głodu i chorób; tylko s e j m  mo­
że dać gwarancję ewentualnej pożyczce na odbu­
dowę gospodarstw, znkupno ziarna i inwentarza 
wytopionego, na uprawę gruntów dla spóźnionej 
pory roku przynajmniej pod rzepę, bo wątpimy 
bardzo, czy bank krajowy zdoła wystarczyć po­
życzkami komunalnemi na te cele.

tej budowy, po całetn Five-Forks krążyć zaczęły. 
Niektórych z nich łatwo się było domyśleć. Pa- 
nującem było przekonanie, że „stara czarownica" 
sztucznym i podstępnym oporem osidliła w kon^u 
półgłówka zuoełnie i że teraz młode małżeństwo, 
o którein przypuszczano, że będzie nieszczęśli- 
wem, lary i penaty swoje sprowadzi do nowego 
mieszkania. Gdy jednak dość znaczny przeciąg 
czasu upłynął, a nowy dom pozostał niezamie­
szkałym, wszyscy z oburzeniem przyszli do prze­
konania, że półgłówek po raz trzeci, stał się o- 
fiarą swego bzika.

Po upływie dalszych 2 miesięcy, gdy jeszcze 
ciągle żadnych widoków na nową panię tego do­
mu nie było, wzburzenie powszechne doszło do 
takiego stopnia, że małżeństwo byłoby prawdo­
podobnie na groźne przeszkody trafiło, gdyby 
„czarownica" była się jeszcze ukazała.

Nie pojawiła się jednak żadna istota płci 
żeńskiej, odpowiadająca powszechnemu pojęciu, 
jakie sobie wyrobiono o przyszłej pani domu; a 
gdy pytano Hawkinsa, po co właściwie ■wybudo­
wał dom, w którym ani sam nie mieszka, ani go 
też nie wynajmuje, nie sposób było otrzymać od 
niego zadowalntającej odpowiedzi. Powody poda­
wane przezeń, były nie jasne i nie wystarczające. 
Twierdził, że nie ma przyczyny spieszyć się z 
przeprowadzeniem, że takowe uskuteczni dopiero 
wówczas, gdy nowe mieszkanie zupełnie urządzi.

Nie sposób mu się przecież dziwić, że nie- 
spieszy zająć niegotowego mieszkania.

Ciepłymi wieczorami w lecie, widywano go
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Powtarzamy zaś, cośmy już wczoraj napom­
knęli—że asygnacja sumy ze skarbu publicznego 
jes t  naglącą, jak również skonstatowan.e szkód 
przez specjalne komisje, równocześnie delegowane 
do wszystkich okolic zalanych.

O regulacji rzek.
Z powodu wylewu rzek pisze N . Reforma  

dnia 21. b. m . :
„Od iluz to lat kraj się domaga regulacji 

rzek ? Domaga s ię ! Złe to i niestosowne tutaj 
wyrażenie. Niestety nie domagaliśmy się nigdy—  
prosiliśmy, przemawiali do rozumu i do poczucia 
obowiązku, jaki w każdem cywilizowanem pań­
stwie cięży na rządzie, łagodnie, grzecznie przed­
stawiali konieczną potrzebę regulacji rzek — i 
równie grzecznie nam odpowiadano: zrobi to siei 
i nie zrobiło się n ic ! Prosiliśmy zawsze, nie u- 
mieli nigdy domagać się. Rząd wiedział zawsze, 
że lada przyrzeczeniem załagodzi cnwilowe zmar­
szczenie brwi delegacyjnej, że nie potrafimy nigdy 
sprawiedliwych żądań kraju postawić kategorycznie, 
że nie zdobędziemy się nigdy na ten krok bun­
towniczy, aby powiedzieć: nie uchwalimy ci tych 
rubryk budżetu, które są dla ciebie żywotne, je ­
żeli nie wstawisz w budżet tej rubryki, która 
znowu dla nas jest żywotną. Szumnie brzmiące- 
mi frazesami o „wyższych względach politycz­
nych", o „rozumie stanu", który nie pozwala ni­
czego stawiać na ostrzu noża, tłumiono wszelką 
myśl stanowczego wystąpieuia z żądaniami kraju. 
A gdy te argumenta nie skutkowały, wówczas 
ty«h, co się na takim rozumie poznać nie mogą, 
zwano wichrzycielami, warchołami, anarchistami, 
i przywoływano na pomoc dzieje ojczyzny naszej 
aby marą starej polskiej anarchii pobić tych, co 
w żywotnych krajowych sprawach chcieli s ta­
nowczego wobec rządu wystąpienia. I  skutkiem 
tego wysokiego rozumu nie zrobił rząd nic dla 
ratowania kraju od klęsk, a wiedeńska reprezen­
tacja nasza dalej sobie kroczyła wygodną dotych­
czasowa drogą, jak gdyby czekała na to, aż wiel­
ka jakaś klęsua zrobi na łanach naszych taką 
anarchię, która może przecie rządowi otworzy 
oczy.

binutne to, bardzo smutne, ale niestety 
prawdziwe. Kraj', który przeszło dwadzieścia lat 
żyje życiem konstytucyjnem, a zajmując w mo- 
narchji tak ważne stanowisko, jako jej największa 
i najludniejsza prowincja, nie umiał choćoy wy­
musić na rządzie lepszej ochrony swych ekono­
micznych interesów — kraj taki nie ma prawa 
na zawistne narzekać losy. Samiśmy winni! Rób­
my dobrą politykę, a mieć będziemy regulację 
rzek i lepszą u rządu opiekę nad naszemi eko- 
nomicznemi j w ogóle cywiiizacyjnemi potrzebami,
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często, palącego cygaro na werandzie nowego 
domu. Opowiadano również, że pewnego wieczora 
cały dom był wspaniale oświetlony, a gdy jeden 
z sąsiadów, zdziwiony tern zakradł się do okna, 
zobaczył półgłówka, który bardzo wykwintnie 
wystrojony, siedział w swoim salonie wygodnie 
na sofie, z miną uprzejmego gospodarza domu, 
który liczne towarzystwo swych gości wesoło 
zabawia. Pomimo tego jednak, jak ów naoczny 
świadek później uroczyście zaręczał, oprócz sa­
mego właściciela, ani żywego ducha nie było w 
całym domu.

Gdy się wieść o tem zdarzeniu rozeszła, 
niektórzy roztropniejsi przypuszczali, że Hawkins 
przygotowuje się tym sposobem do mającej 
wkrótce nastąpić zmiany w trybie życia i do o- 
bowiązków gościnności, które później ciężyć na 
nim będą. Inni znów pokryjomu rozpowiadali, żc 
w owym domu s traszy ! Bujną wyobraźnią obda­
rzony redaktor „Strażnicy" z Five-Forks, wyło­
wił z głębin swego poetycznego umysłu bajeczkę, 
że kochanka Hawkinsa umarła, i że teraz Haw- 
kius o pewnych porach przyjmuje ducha jej w 
tem przepysznie urządzonem mauzoleum,. Ponie­
waż w czasie księżycowych nocy, można było 
często widywać wysoką postać Hawkinsa space­
rującą po werandzie, więc bajka ta znalazła wia­
rę, aż w końcu niespodziewane zdarzenie otwo­
rzyło pole nowym domysłom.

Pewna dolina w pobliżu Five-Forks romanty­
cznie położona, była wówczas słynnym celem 
wycieczek. Podróżni ze wszech stron zwiedzali

KURJER LWOWSKI.

bo rząd nie będzie mógł przechodzić nad nami 
do porządku dziennego.

Gimnazja niemieckie w Galicji.
Ojczyzna, organ lwowski żydów postępowych 

i dążących do asymilacji z narodem, zamieszcza 
od dłuższego czasu artykuły, p. n. „Prace nad 
uspołecznieniem żydów". Między innemi zamie­
szcza to pismo następujący trafny pogląd na 
dwa gimnazja niemieckie, istniejące jeszcze w 
kraju:

„Najszkodliwszą dla pomyślnego rozwoju kwe- 
stji żydowskiej stroną szki inictwa galicyjskiego, 
iest istnienie wyższych zakładów naukowych nie­
mieckich we Lwowie i w Brodach. Około dwóch 
tych instytucji czysto germańskich, skupiają się 
najzacofańsze pod wzgledem przekonań polity­
cznych żywioły wśród żydów. Gimnazja nie­
mieckie niesłychaną wywierają siłę atrakcyjną na 
ludność żydowską, wychowują liczue zastępy" in­
teligencji żydowskiej, która przekonaniami, dą­
żnościami, całą swą istotą wreszci° grawituje ku 
Wiedniowi i Berlinowi, a kraj rodzinny niena­
widzi zarówno jak swych współobywateli chrze- 
ścjan. Zbytecznem byłoby na tem miejscu roz­
wodzić się nad całą szkodliwością podobnego wy­
chowania; wszak znane są jego skutki z postę­
powania germanofilów żydowskich starszej daty 
Trudno istotnie powiedzieć, kto bardziej opłaka­
nia jes t  godny; czy wychowankowie, którzy ukoń­
czywszy instycucje pomienione, wstępują w ży­
wioł zupełnie im obcy, widzą się pod naciskiem 
stosunków dziwnych i nieznanych, i istotnie nie­
poradni w najmniejszej tylko liczbie zwracają 
się ku celom kraju i narodu, przeważnie zaś kon­
tynuują studja swe w Wiedniu; czy kraj sam, 
który nie pomyślał jeszcze nad zniesieniem 
tych anachronizmów tak bolesne wywierających 
skutki".

Upadek Berberu.
Times zamieszcza opis upadku Berberu n a ­

desłany temu dziennikowi przez korespondenta z 
Korosko, według opowiadań dwóch naocznych 
świadków, mianowicie syna gubernatora Berberu 
i innego Araba. Obaj niemal jedyni ocaleli wśród 
rzezi. Arab towarzyszył bratankowi Husseina- 
baszy i Włochowi Cuzzi w pokryjomej z Berberu 
ucieczce gdy zbliżała się godzina katastrofy. U- 
chodzących schwycili powstańcy, którzy już pier­
ścieniem nieprzebytym oblegali miasto. Dano im 
do w yboru: albo uznać proroka Ma h di ego i s ta­
nąć w jego wojowniczych szeregach, albo śmierć 
ponieść bezzwłocznie. Chrześcianin Cuzzi ^w y­
brał dalsze życie i islam. Wraz z nim stanęli 
w szeregach proroka bratanek Husseina i Arab i 
dnia 23 maja z powstańcami uderzyli na Berber. 

* . gag a  Łr*ia:; . ;• - » jjagaBaa g a g  —

ją  i dawali się słyszeć, że nigdy jeszcze nie wi­
dzieli tak pięknej grupy skał mchem pokrytych 
i tak wspaniałego wodospadu.

Panowie i panie, którzy nigdy przedtem nie 
uczuli piękności zachodzącego słońca, drzewa lub 
kwiatka, których nie przejął nigdy poetyczny 
wdzięk tych ciepłych nocy letnich, zaczęli teraz 
odbywać ogromne podróże, by obliczyć wjsokość 
tych skał, zdumiewać się nad głębokością prze­
paści, obejrzeć objętość olbrzymich drzew, a 
w końcu z wielkiem zadowoleniem oddawać się 
złudzeniu, że w istocie podziwiają piękność przy­
rody. To było powodem, że najważniejsze miejsca 
tej doliny, stosownie do gustu Iud też braku g u ­
stu turystów, otrzymały rozmaite nazw y; że po­
wstał wodospad chusteczki koronkowej, katarakta 
łez współczucia, szczyt mówców, dolina cichego 
ubóstwiania, i ze kilku szczytom nadano imiona 
sławnych, żyjących jeszcze lub też zmarłych już 
mężów. Z biegiem czasu zaczęto próżne flaszki 
z wody sodowej znajdować u stóp wodospadu; 
zaś zatłuszczone gazety i resztki „buterszuitów" 
pośród korzeni owych drzew olbrzymich. Równo­
cześnie widywano coraz częściej na głównej uli­
cy Five-Forks świeżo ogolonych i wystrojonych 
mężczyzn, piękne panie, lekkonogie mały, a od 
czasu do czasu grupy zapylonych, ciemno ubra­
nych jeźdźców.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

_____________________________________________
Załoga broniła się mężnie przez dwie godziny. : 
ale wkrótce ucichły w mieście strzały — wyczer­
pane już były zapasy prochu. Bez trudu już ' 
wpadli zwycięzcy wyłomem do miasta i nastąpiła 
rzeź krwawa. Cała załoga tysiąc pięćset żoł­
nierzy i do dwóch tysięcy męzkich mieszkańców 
Berberu padło pod nieubłaganym mieczem zwy­
cięzców. Kobietom tylko i dzieciom darowali ży­
cie. Ciężko ranny gubernator, Hussein pasza, 
dostał się do niewoli. Arab oblicza siły zdoby­
wców na 45.000. Ich bronią miecz i włócznia, 
a mundurem (o równy mundur dba wielce Mahdi) 
biała kurta, wyszywana na piersi i plecach w trój­
kolorowe kwatery, rękawy szerokie, nad kostka ( 
również wyszywane. Boki ściska wojownikowi 
pas, a za nim miecz. Na głowie kaptur, nazna­
czony brzegiem niebieskim. Na czele 35 tysięcy 
kroczy teraz Mańdi na Dongolę, którą zdobyć 
zamyśla przed początkiem miesiąca Ramadana, 
t. j. przed 25 czerwca.

Przymierze katolicko-źydowskie przeciwko "ustawie drogowej.
Tarnopol, 2 3 . czerw ca , D z iś  rozp oczęła  s ię  

przed sądem  p rzy sięg ły ch  rozpraw a p rzeciw  pod­
żegaczom  i przew ódcom  rozruchów , k tóre n a s tą ­
p iły  tu  22 . i 2 3 . czerw ca  z powodu p restacyj dro­
gow ych . Z od czytan ego  aktu  o sk arżen ia  w yjm uje­
m y następ u jące  s z c z e g ó ły :

K o sz ta  budowy i u trzym an ia  dróg gm innych  
ponosić ma w edle obow iązującej u staw y  drogow ej 
z 18go  sierpn ia  1 8 6 6  1. 15 D z . u. k . z roku 1 8 6 7  
każd a  gm ina, a s łn żą  do tego  p resta c js  cz łon k ów  
gm iny, sk ład k i, a w reszc ie  w yjątkow o m yto.

N a  w zór innych m iast lu d n iejszych  u zy sk a ła  
ta k że  gm ina m iasta  T arnopola w roku 1 8 7 3  kon­
cesję  na pobór m yta kopytkow ego, a konceoję p rze ­
dłużono w końcu u staw ą  z 5go  listop ad a  1 8 8 0  r. 
1. 43  D z . u. k. na tr z y  la ta  t. j . po kon iec m aja  
1 8 8 4  roku.

Pobór m yta zaw isłym  b y ł a to li od d op ełn ien ia  
pew nych w arunków , zaw artych  w art. Y — I X  tej 
u staw y , k tóre w s tre szczen ia  ta k  op iew ają : dochód 
z m yta obracany być ma tylko na ce le  d r o g o w e ; 
pobór m yta nie uw aln ia  gm iny od u żyw an ia  pre- 
stacji od m ieszk a ń có w ; z początk iem  każd ego  ro­
ku p rzeelożyć  ma gm ina w yd zia łow i pow iatow em u  
p relim inarz robót i  fanduszów , z k tórych  roboty  
pokryte być m ają, —  a  po up ływ ie każdego  roku  
w yk aże gm ina, o ile  prelim inow ane roboty i ja k ie -  
mi środkam i zo sta ły  w ykonane, a gdyby gm ina — 
tak  kończy art. X . -  w aruuków  tych  n ie d op eł­
n iła , zarząd zi w ład za  p o lityczn a  śio d k i przym uso­
w e i  m oże n aw et w porozum ieniu z W yd zia łem  
krajow ym  w strzym ać pobieranie inyta.

A k ta  W yd zia łn  krajow ego i p ow iatow ego , a  
szc z e g ó ln ie  re fera t z 1. m aja 1 8 8 3  przekonują, ze  
gm ina tarnopolsk a , mimo bardzo liczn ych  w ezw ań  
i upom nień n ie dotrzym yw ała  tych  w arunków , co 
zn iew o liło  w końcu W y d z ia ł krajow y do u życia  
środków  przym nsow ych.

P rzy  dochodzeniach  spraw dzono m iędzy inuem i, 
że  gm in a n ie pociąga sw ych  człon ków  do p ie s ta c ji , 
i zagrożono je j w końcu odjęciem  k op ytk ow ego , 
o czem  przekunnje odezw a sta ro stw a  z dnia 2 4 g o  
czerw ca  1 8 8 3 .

W  ślad  teg o  o rzeczen ia  za żą d a ł W y d z ia ł k ra­
jow y reskryptem  sw oim  z 29 . lipca  1 8 8 3  od w y ­
d z ia łu  p ow iatow ego oznajm ien ia , czy  je s t  nad zieja , 
aby gm ina bez środków  przym usow ych d op ełn iła  
sw eg o  obow iązku?

P od takim  nacisk iem  usunął nrząd gm inny n ie ­
k tóre  w ad liw ości, le c z  i tera z  je s z c z e  w a h a ł się  
p ociągn ąć m ieszkańców  do p restacji, argu m entując  
w  re lac ji sw ej z 2go  sierpn ia  1 8 8 3 , że  p rzep isy  
u staw y  drogow ej są dla m iast n iestosow n e, bo tru ­
dno je  w ykonać, gdy u staw a  n ak ład a  rów ny c ięża r  
na m ajętnych i ubogich.

N ie  podzielając tych  zap atryw ań , a ch cąc na 
dać pow agę u sta w ie , w ezw a ł W y d zia ł krajow y re­
skryptem  sw oim  z dn ia  3 0 . paźd ziern ik a  1 8 8 3  do 
śc is łe g o  zasto sow an ia  przep isów  u sta w y  arogow ej i  
zn iew o lił w reszc ie  gm inę do uchw al, w edle których  
do u trzym yw ania dróg gm innych mają być nżytr 
p restacje  człon k ów  zw y k le  szarw ark iem  zw an e.

D n ia  3 0 . grudnia 1 8 8 3 g o  w ydano ted y  ob w ie­
sz c z e n ie  oznajm iające, że  od Ig o  sty czn ia  1 8 8 4  r. 
żądane będą p restacje . a dalszem  ob w ieszczen iem  
z 16go  lu teg o  r. b. oznaczono cenę p resta cji c z y li  
8zarw arku za  jed en  d zień  na 35  ct. i w ezw an o  
tych , k tórzy  się  w ykupić zam yślają , aby do końca 
k w ietn ia  r. b. odpow iedne kw oty z ło ży li, in a cze j  
p restacja  w n aturze zażądan ą zostan ie .
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Mimo teg o  term inu postanow iono ju ż  dnia 33 . 
k w ie tn ia  r. b, rozpocząć roboty ckoio  dróg na spo­
sób szarwarKU, i zaw ezw an o  na ten  d zień  60  cz ło n ­
ków  gm iny w  porządku a lfab etyczn ym .

Z a rzą d zen ie  ow e było  now ością , n iepraktyko- 
w aną uotąu w Tarnopol o. C iężar, acz n iew ielk i, 
był z a w sz e  c iężarem , tem cl d otk liw szym  dla tycn , 
k tó rzy  w  podobny sposób n igd y  n ie  pracow ali, lub  
n ie  m ieli d osta teczn ych  środków  do okupu.

S tosu n k i ta k ie , m u sia ły  praw ie zrod zić  n ieza ­
dow o len ie . R adzono i szem rano, w końcu stracono  

rów n ow agę i p rzysz ło  do groźnych  zaburzeń , które  
z a a łó c i ły  n iepom ału  spokój m iasta  i  porządek pu­
b liczn y  w dniach 2 1 g o , 22 g o  i 2 3 g o  k w ie tn ia  r. b. 
i ,  ja k  w iadom o, aż s i łą  zbrojną stłu m ione być  
m u sia ły .

F rzed  w ieczorem  21 . k w ietn ia  zgrom ad ził się  
dość zn aczn y  tłum  na otarym  rynku przed k am ie­
n icą  M ojżesza R eg la , opadł radnego F r ied la  O chsa, 
w yk rzy k u ją c: „abe! hop aj! na coś się  na szarw ark  
pod p isa ł* .

O padnięty sch ron ił się przed  napastn ikam i do 
sk lep u  H iłs z a  P o iie sa , a  tłum  sta n ą ł p rzed  sk le ­
pem  i h a ła s o w a ł:  „D ajc ie  go tu !  na co się podpi­
s a ł  na szarw ark" .

M arcin K ow alik , policjan t, próbow ał w praw ­
d z ie  tłu m  rozp ęd zić , le cz  próżne b yły  jeg o  u s iło ­
w a n ia , tak , że  gdy tłum n aw et do sklepu w cisk ać  
się  p oczą ł, m usia ł zażąd ać pom ocy, w sk u te*  czego  
p rzyb y ło  10 osób ze  s tra ży  m iejsk iej z sierżantem  
P io trem  B aranow sk im .

W ezw a n ia  do rozejścia  się nie usłuchano —  
poczem  straż  m iejska  p ostan ow iła  odprow adzić F r ie ­
d la  O chsa do domu. Z a  nim i p o s tę p o w a ła ' a to li 
t łu s z c z a , w yk rzyk u jąc: „ a b e! h o p a j! ubić O chsa, 
n a  co się  podp isa ł na p a ń szczy zn ę* .

P olicję obrzucono kam ieniam i, P io trow i B a r a ­
n ow sk iem u  w ytrącono szab lę z rąk, której był do­
b y ł w  opresji, a  T adeusza  W iśn iew sk iego  u god ził 
n iejak i L a ib a  Jaw or  dw ukrotnie la sk ą  po g ło w ie .

N a za ju trz  2 2 . k w ie tn ia  b. r. ponow iły  się roz­
ru ch y .

O koło god zin y  4 . po południu obskoczono zn o­
w u  na rynku F r ied la  O chsa, obrzucono b łotem , i 
zn iew a ża n o  w śród okrzyków : „Z)m biot a giter B a- 
labust, hast den Szarwark untergeschvieben“.

Z a m ia st u stąp ić r,a w ezw an ie  policji i  patroli 
żandarm sk iej, p ociągn ą ł tłum  z n iew iadom ej przy­
czyn y  przed urząd gm inny i w cisk a ł się do środ­
k a , h a ła so w a ł potem  na ogródku, w yb ił szybę w u- 
r z ęd z ie  gm innym , w ykrzykując przytem  : „Tu nasza  
ziem ia , nam tu  n ik t n ie m a nic do rozk azu , nam  
tu  s ta ć  i rad zić  wToln o“ !

P otem  sta n ą ł tłum  przed  m ieszkan iem  adw o­
k a ta  dra H en ryk a  M axa, p osła  taruupolsk iego na 
Sejm  krajow y, a  choć ten że  n ie s z c z ę d z ił trudu, 
aby uspokoić um ysły  i  p rzekonać niezadow olonych, 
że  u sta w a  m usi być w ykonaną, nie zw ażan o  na r a ­
dy i apom nienia, a tłum  pocią’g n ą ł ku rynkow i i 
s ta n ą ł około godzin y  8. w ieczorem  przed m ieszk a ­
niem  ła d n eg o  M ojżesza  R e g la  h a ła su ją c: „N a co
s ię  podpisał na sza rw a rk ?  po cuś m iasto  za p rze ­
d a ł? "  i posypały  s ie  kam ien ie, którym i w ybito 20  
szyb  w ram ien icy  M ojżesza R eg la , uszkodzono  
d rzw i i w azony, a  n ieb ezp ieczeń stw o  d la dumowni 
k ów  było tak  w ie lk ie , że  w  ty ln ych  pokojach mu­
s ie l i  s ię  ukryw ać, bo p adały  kam ien ie i c e g ły  aż  
n a  środek pokoju. Z  te j p rzyczyn y  poniósł M ojżesz 
R e g e l szkodę, k tórą  na 6 z łr . ob licza.

W  tym  samym praw ie cza sie  w ybito  tak że  ra ­
dnem u F ried lo w i O chsow i 51 szyb , w artośc i 10 z łr . 
2 0  ct., k tóry z obaw y o ży c ie , schron ić się m usiał 
p rzed  pociskam i aż  do są s iad a  i w yjech a ł w końcu  
do L w ow a, aby n ie być naiażonym . na n ieb ezp ie ­
czeń stw o .

Z a  późno p r z jb y ła  w praw dzie policja z ż a n ­
darm am i, lecz  choćby n aw et była  oa m iejscu , nie 
zd o ła łab y  b y ła  zap ew ne p rzeszk od zić  zdrożn ości i 
u śm ierzyć excedentów ; w szak  bezsku teczn erai ok a­
z a ły  się  w sze lk ie  w ezw an ia  policji, żandarm ów  i 
k om isarza  D y o n izeg o  Z aw a d zk ieg o , do rozejśc ia  
s ię , —  bo ustępow ano ty lko pozornie, aby się na 
innem  u staw ić  m iejscu , obrzuedno policję  k am ien ia ­
m i i trafiono n iem i J ó ze fa  K osciow a  i P io tra  B a ­
ran ow sk iego .

Około god zin y  10  lub nieco później uspokoiło  
s ię  na rynku, le c z  p od zia ła ła  tu bardziej spóźniona  
p ora , n i i  w łasna rozw aga  excedentów .

(Ciąg d. nasi.).

K R O N I K A .
Promocja. Pan Jan  "WalewsKi, rodem z W ie li­

czk i, o trzym ał w U n iw ersy tec ie  J a g ie llo ń sk im  sto ­
p ień  dr. praw.

Dziekanem fakultetu prawnicz. w u n iw ersy tec ie  
czern iow ieck im  w ybrany dr. K leinw fich ter, cz ło n ­
kiem  senatu  dr. G raw ein .

Festyn artystyczny na w ysokim  zainKn, mimo 
piękn ego  celu  zgrom ad ził bardzo m ało publiczności.

O grom ny program og łoszon y  przez  k om itet 
w rzecz y w isto śc i zakraw a: na kpiny. P r o g r a m :
„K to w ięcej w aży" zabaw a d otychczas nie w idziana. 
R zeczy w isto ść  ; deska p rzyb ita  do pniaka. Program: 
„ w y śc ig i ua w elocyp ed zie*; r z e e z y w is to s ć : an i j e ­
dnego w elocypedu; Program : „ strze ln ica  urząd zo­
na z kom fortem * r z eczy w isto ść : k aw a ł deski p rzy ­
b ity  do drzew a. F o to g ra f za ś zdejm ujący podobi­
zny  „po b ajecznych  cenach * o k a za ł się w ca ło śc i 
bajecznym  i t. d.

N atom iast m oglibyśm y w ie le  pochlebnych r ze ­
czy  pow ied zieć  o jednodniów ce, m usim y się  jedn ak  
w'strzymr_ć od w sze lk ie j krytyk i w obec fa g tn , że  
redakcja z łożona, jak  w iadom o, z sam ych znakom i­
to śc i, w końcow ej uw adze, sam a w yraża  zdanie, że 
ta  jednodniów ka p rzew y ższa  w szy stk ie  krajow e i 
za g ra n iczn e  teg o  rodzaju publikacje. Z daje się , że 
red ak cja  zapożyczyła  te s ło w a  z znajdujących się 
obok o g ło szeń  kupieckich.

N ied z ie ln y  jarm ark z m uzyką w ogrodzie m iej­
skim , na dochód kolonij w akacyjnych , mimo n ie s ta ­
łej pogody, m ia ł n ie z łe  pow odzenie. F esty n y  w czo­
ra jsze  zab ra ły  tea trow i m uzykę tak  d alece, że  pu­
b liczn ość  n ied z ie ln a  m usiała  w ytrzym ać pauzy c i­
che... bez dźw ięku kapeli, do której słuchan ia  n ie ­
dawno tak  an im ow ał ją  organ tea tra ln y . Z daje nam  
s ię , że  in sty tu cja  podobna jak  scen a  lw ow sk a , m o­
g ła b y  sobie zam ów ić sta le  m uzykę i n iek on ieczn ie  
po-trzebnje za le ż e ć  od kaprysn m uzyki sp rzeda­
jącej się  na festyn y .

Zamach samobójczy. W ła d y s ła w  S ien ick i, za -  
rob n ik , lic zą cy  la t  3 8 , b ezżen n y , k a lek a , bez jednej 
nogi, chcąc swym cierpieniom  i nędzy kres położyć, 
p o w iesił s ię  w czoraj przed godziną  4  . z południa  
na drzew ie  w tu tejszym  lask u  „L on szanów ce", lecz  
p rzypatrujący się n iesp ostrzeżen  e tem u ro zp a cz li­
wemu czynow i uczeń  g im nazja ln y  T. M ucha, przy­
sk o czy ł b ezzw ło czn ie  do w iszącego  i p rzec ią ł szn u ­
rek , na którym  ten że  w is ia ł, a tak  sw ą przyto ­
m nością i odw agą u ratow ał mu ży c ie .

Prooes przeciw  M ehoferow i o zbrodnię z § .1 0 4  
(przekupstw o) odbędzie się  w e L w ow ie  przed tvy 
bunałem  p jerw szej in stan cji dnia 15 lip ca . O skar­
żen ie  w n iesie  p. prokurator Szym onow icz, przew o­
d n iczyć b ędzie pan radca S im onow ie?, obrony pod- 
sądnego podjął się  dr. J e k e łe s .

Szajka włóczęgów, grasu jąc  p rzedw czorajszej 
nocy, p o zo sta w iła  ślad y  sw ego  dobrego humoru na 
nowo urządzonym  sk lep ie  p. D itm ara , ob rzu ciw szy  
św ie ż o  m alow aną ścianę i ornam entykę ca łk ow icie  
błotem . -  Ż o łn ierz  policyjny p odtenczas zapew ne  
m usia ł drzem ać g d z ie ś  w k ą c ie !

Stowarzyszenie wierzyoieli o g ła sz a  n iew y p ła ca l­
ność firmy E . F ra u zia k  handel bła w atny w e Lwo­
w ie i S. W . R in g i handel tow arów  modnych w T ar­
now ie.

Zbrodnicza złośliwość. N iew iadom y dotąd spraw ­
ca o tru ł a r sz e n ik ie m , na szkodę paua S zczep an a  
D ., pod 1. 5 u lica  K o tla r sk a , k ilk a  kur i w ieprza, 
w artość  40  z łr .

Samobójstwo. W  koteln  B a łab an a  w Brodach, 
odebrał sobie ży c ie  w ystrza łem  z p isto le tu  3 3 -le tn i  
S ta n is ła w  S ierak ow sk i, b y ły  c. k. porucznik 93go  
pułku p ieszeg o , rodem z U śc ia  so lnego . P rzyczyn ą  
b y ł brak utrzym ania.

W  przystępie obłąkania 73 le tn i pensjonow any  
urzędnik , tV ojcieeh  W y g rzy w a lsk i w K rakow ie, 
ro zc ią ł b rzytw ą brzuch sw ojem u synow i śpiącem u i 
zam ierza ł nczyn ić to sam o drugiem u synow i, lecz  
teu  zbudzony krzykiem  brata  zd o ła ł oca lić  się n- 
cieczk ą  przed ścigającym  go ojcem , który powró­
c iw szy  do pokoju sobie ta k że  brzuch rozc ią ł.

Ks. Michał Haokmann, grecko.-orj. proboszcz na 
p rzedm ieściu  roszow skiem  w C zern iow cach , zm arł 
tam że dnia 22  b. m. N ieb o szczy k  był bratem  ś. p. 
arcybiskupa E u gen ju sza  H ackm anna. U rodzony w 
1815  roku, od roku 1 8 4 8  p ia sto w a ł paraję ro- 
szow ską.

Z izby sądowei. K s . Jnu  M ochnacki, g reck o ­
k ato lick i proboszcz i p rzew odn iczący  R ady szkolnej 
m iejscow ej w L e lu c h o w ie , w to w a rzy stw ie  dwóch

w łośc ian  w pad ł dnia 19 lu teg o  b. r. do szk o ły  w 
cza sie  grom ad zen ia  się m łod zieży  szkolnej’, a obrzu­
ciw szy  n a u czy c ie la  słow am i ob elżyw em i, k a z a ł się  
mu ze szk o ły  n a tych m iast w ynosić , grożąc mu w 
razie przeciw nym  zw iązan iem  pow rozam i. P o n ie ­
w aż n au czye ie l temn żądaniu  zadosyć u ie  uczyn ił, 
przeto  rzucono się  na n ie g o ; aby go przem ocą ze  
Hzkoły w yrzucić . N a u c z y c ie l bron ił się  ucieczką  po 
k la s ie  około ław ek , n a reszc ie  zem k n ął do sw ojego  
m ieszk an ia , a le  i tam  za  nim pogoniono, szarpano, 
kolankow ano i zn iew ażano, przyczem  podarto na 
nim p a leto  i stłu czono n iek tóre szk ian u e rzeczy . 
Pow odem  tej aw antury była ta  okoliczność, iż  n a ­
uczycie l m ia ł karać dzieci. O k oliczn ości te  zap rzy ­
sią g ł przed  sądem  w K ryn icy  pokrzyw dzony na­
u czy c ie l p. K  skutkiem  czego  skazano ks. M. z  9. 
3 1 2  k, k. (zn iew ażen ie  urzędnika służbę p ełn iącego)  
na 10  dni aresztu  w spółw innych  za ś ua 7 dni.

W  skutek  rekursu k s. M. i funkcjonał juuza 
proknratoiji odbyła się dnia 17go  b. m. rozpraw a  
apelacyjna  w sąd zie  obwodow. w N ow ym -S ączu . W  
sk ład  trybunału  w chod zili radcy pp. L ew ick i, (jako  
przew odn.) L o p a c k i; adjunkci pp. K lem en siew icz  i  
Z a u fa ł;  protok oiista  p. J a s iń s k i;  w im ieniu  prokn- 
ra torji w ystęp ow a ł p. P rn śn ik  z a st . prok.; obronę 
p row adził p. dr. J a n czu ra  adw okat.

Po przeprow adzonej rozp raw ie, pod czas której 
p rzesłu ch an i z o sta li sam i obw inieui bez u d zia łu  
pokrzyw dzonego, w n osił prokurator o sk arżen ie z §. 
3 1 2  żądając zasto sow an ia  w yższej Kary, a przy­
najm niej p otw ierd zen ia  p rzez  sąd kryn ick i w ym ie­
rzonej.

T rybunał u w oln ił jedn„k  oskarżonego  od w in y  
z §. 3 1 2 , z powodu, „ iż  za jśc ie  to m iało m iejsce  
nie w czasie  god zin  szk o ln ych , za tem  nie m ożna  
tw ierd zić , iż  n au czycie l sp raw ow ał funkcje urzędo­
we; pow tere nie w iadom o tryb unałow i ja k ie  to ( ? ! )  
b yły  te  d z iec i w k la s ie  i  czy  to te , co na kore­
petycją  (!) u częszcza ją  ezy  to  ja k ie  in n e ;  co do 
szarpan ia , szam otan ia  się , to kto w ie, ja k  to b yło , 
a trybunał u ie m oże dać w iary  zap rzysiężon em u  
św iadkow i" . To je s t  dosłow ny w yw ód p. przew od n i­
czącego  trybun ału . N atom iast sk a za ł tryb u n ał ks. 
M. z §. 496 . (obrazę honorH) na 4 8  god zin  a resztu , 
w zg lęd n ie  10 z łr . g rzy w n y ; w sp ółw in nych , chociaż  
karę i w 1 in sta n cji p rzy ję li i  takow ą o d sied zie li, 
uw oln ił od zarzu tu .

Powodzie. Z  B ern a donoszą, że  z powodu w y ­
stąp ien ia  O straw icy  przerw any je s t  ruch kolejow y  
m iędzy M istek  i F ried landem . M ost w P rzn y  je s t  
podm nlony. Podobne w iadom ości dochodzą, z C ieszy ­
na : W sk u tek  w yiew u  W is ły , O straw icy  i Odry m u­
s ie li m ieszk ańcy  w Jab łon k ow ie , B ugum inie i  Mo­
raw sk iej O straw ie przeu osić  się  do innych  domów’. 
W  C ieszyn ie  i  O straw ie utop iły  się dw ie osoby. 
Odra za la ła  ca łą  okolicę pob lizką. W oda c ią g le  się  
podnosi. O grom na powódź n aw ied z iła  rów nież ko­
m ita t A rvajsk i. Z  Turdrosbiun i z K ia lo w a n n  do­
noszą o w ylew ach , które p oczyn iły  tam  ogrom ne 
szkody.D o W iednia  n ien a d esz ła  onegdaj p oczta  z l i -  
uji B uk aresk iej.

O. Deodat Jan Czulik, m agister  cbirurgji p rze­
or k onw entu  i le k a iz  ordynujący szp ita la  B ra c i 
M iłosierdzia  w K rakow ie na K azim ierzu , cz łon ek  
to w arzystw a  lek arsk iego  g a licy jsk ieg o  i krakow ­
sk iego , od kilku m iesięcy  ob łożn ie chorując, o s ta ­
teczn ie  udał się jak o  przeor na kap itu łę  zakonną  
do m etropolita lnego  k lasztoru  w W iedniu i tam  d. 
1 4 . bm. ży c ie  zak ończył liczą c  la t  4 6 , z których 18  
w K rakow ie przep ęd ził. Jak k o lw iek  obcej narodo­
w ości (czesk iej), c ie szy ł się ogólną sym patją z po­
wodu sw ej łagodnuśei i gorliw ego  sp ełu ian ia  sw ych  
obow iązków  jako zakonnik  i lek arz .

Akoja pomoonicza na rzecz  naw iedzonych  po­
w odzią zachodnich  pow iatów  kraju, rozp oczęła  się  
w K rakow ie jak wiadomo zaw iązan iem  kom itetu , 
który w yd ał odezw ę K o m itet p od zie lił s ię  na 3 sekGje: 
I) w ykonaw czą, ua której c ze le  sto i d e leg a t N a ­
m iestn ic tw a  radca dworu hr. K azim ierz  B aden i, 2) 
pom ocniczą, na której c ze le  Stoi prezyd en t m iasta  
dr. W eig e l i 3) lek arsk ą , na której c ze le  s t o i : 
prof. uniw . dr. P areń sk i i dr. W arszauer.

P rzew od n iczący  sekcji w ykonaw czej zaw iad o­
m ił N am iestn ictw o  lw ow sk ie  o zaw iązan iu  się  ko­
m itetu  i w n iósł prośbę o p ozw olen ie  na zb ieran ie  
sk ład ek , dalej udał się  o pomoc do R ady m iejsk iej, 
do k asy  oszczęd n ości i do resursy , w reszc ie  w yde­
leg o w a ł p osła  A rtura  br. P otock iego  i w icep rezesa  
R ady pow iatow ej krak. p. H om olacsa , aby udali 
się lin ią  kolei K arola L udw ika aż do J a ro sła w ia , 
dla pow zięcia  w iadom ości przy pomocy m iejscow ych  
organów  o ro z le g ło śc i k lęsk i i potrzeo ie  n ies ien ia  
pomocy naw iedzonej ludnośei. D e le g a c i w yrnszu li



4 KURJER LWOWSKI.

ju z  d. 2 1 . b. m. o god zin ie  2 po południu osobnym  
pociągiem  na lin ię , w  tow arzystw ie  p osła  Obor­
sk iego , tu d z ież  3 urzędników  T ow arzystw a  W zaj. 
U bezpieczeń . "W K rakow ie zebrano w sobotę 
6 .0 0 0  z łr .

U roczysty akt zamknięoia w y sta w y  zab ytk ów  z 
epoki K och anow sk iego  w K rakow ie, k tóry  się  od­
b y ł w p ią tek  w obec dość liczn eg o  zgrom adzen ia , 
zain au gu row an y  zo sta ł jak  donusi N . Reform a , od­
śp iew an iem  przez chór k ated ra ln y  trzech  psalm ów  
K och an ow sk iego  z m uzyką M ikołaja G om ółki. U  
tw ory  te  nacechow ane rzeczyw istym  nastrojem  re ­
ligijnym , w yw oła ły  w ysok ie za jęc ie  w śród ooeonycb. 
Ż m udnego podziału  tak tu  z egzem p larza  w ydanego  
w K rakow ie w r. 1 5 8 0 , dokonał obecn ie dyrektor  
chóru p. R ich lin g; w rokn zaś 18 3 8  C ichocki wTraz  
z  Kandm auem z liczb y  150 psalm ów  G om ółki, w y­
dali 10 psalm ów , stosując je  do w ym agań now szej 
pisowmi.

P o  odśpiew aniu następnie p rzez  chór hymnu  
św . K az im ierza  (ur. r. 1158 ) Ornie Cie z m uzyką  
D iom ed esa  C atona, zab ra ł g ło s  w n ieobecności 
p rzew odn iczącego  zarządu prof. Ł u szczk iew icz a , 
cz łon ek  kom itetu  k s. kan. P o lk ow sk i i w y k a za w szy  
w k ió tk iem  przem ów ieniu  zn aczen ie  w y sta w y , zam ­
k n ięcie  jej o g ło s ił .

Ślub. "W krakow skim  k oście le  ew an gelick im  
za w a rty  d ziś z o s ta ł zw ią zek  m a łżeń sk i pom iędzy  
p. B ron isław em  Sądeck im , notarjuszem  w W ojn iczu  
i panną E m ilją T eiohm anów ną, córka profesora u- 
n iw ersy tetu  J a g ie llo ń sk ieg o .

Rzeszów 2 1 . czerw ca . W  n ied zie lę  odbyła się  
tom bola na dochód B u rsy  gim nazjalnej; —  dochód 
mimo niepew nej pogody i m ałej sp rzed aży  losów  —  
w ynosi około 70 0  z łr . D ochod zą  nas w ieśc i, że
d a lszy  c ią g  fe s ty n u  i lo le r j i n astąp i w p rzysz łą
n ied z ie lę  je ż e l i  pogoda sprzyjać będzie.

M łodzież za p o w ied zia ła  na n ied z ie lę  wy ■ 
c ieczk ę  do M!łoc in a  —  dla urozm aicen ia  radzą w 
program  u m ieścić  m ałą  reg a ttę  na w odach w y la ­
nych , a przepraw ę na m iejsce łódkam i.

Cyrk w sk u tek  d eszczu  od k ilku  dni z a w ie s i ł  
p rzed staw ien ia . W ła śc ic ie l p. Conradi zad aje  sobie 
pracę — i m ożem y w szystk im , k tórzy je s z c z e  nie  
k o rzy sta li z jego  pobytu, cyrk ten  do u c z ę sz c z a ­
n ia  za lec ić . N ow y organ lokalny Presse dla tego , 
iż  n ied o sta ł b iletów  w olnego w stępu  a drukar-
n ia  jeg o  nie] d iukuje afiszów  uw aża za  zb y tecz - i
n e ob szern iejszą  w zm iankę kronikarza. P rzypom i- i 
nam y sob ie, że gdy przed k ilk a  m iesiącam i pod­
cza s  polow ania w P rzyb yszów ce  m łody p. R. z a ­
s tr z e li ł  ch łop ca , organ ten  nie w spom niał n a w et o 
tem , a to dla tego , że  to syn n a szeg o  posła, i 
spraw ę złożono do aktów .

W  Tarnowie zm arł dr. med. Z ygm u nt ffókiit- 
zer . Pogoń p is z e : Obok zn akom itego  uzdoln ien ia  
fach ow ego , od zn acza ły  n ieb oszczyk a  dobroć se ica , 
niep oszlak ow an a  u czciw ość  i skrom ność aż do z a ­
parcia  się . Z robić komu u słu gę, ch ociażby osobie, 
której w cale  n iezn a ł, spraw ia ło  mu najw iększą  
przyjem ność, chociaż sam w skrom ności sw ej n igdy  
n iczeg o  dla sieb ie  n ie  żąd a ł. To też  p rzy jac ie le  i 
znajom i n a zy w a li go n ie in aczej jak  „dobrym  
S ch utzerem ". W rodzona dobroć ta  objaw iła się  już  
za  czasów  sf.udenotwa jego; i  dla niej to k oledzy, 
których  p rzew y ższa ł ta len tem , kochali go i  garn ęli 
się  około n iego . Co d ziw n iejsza , iż  chociaż sam  
ubogi, u d z ie la ł p rzec ież  n a u k ę , w szczeg ó ln o śc i 
m atem atyk i i fizyki, kolegom  ze zam ożnych rodzin, 
b ezp ła tn ie . Jak o  akadem ik w a lczy ł często  z biedą, 
a mimo to  często  dawra ł o sta tn i g ro sz  potrzeb ują­
cem u k oledze, chociaż sam cierp ia ł g łód . Jak o  le ­
karz  c ie sz y ł się w ielk iem  zaufan iem , bo posiad a ł 
głęb ok ą  naukę fachow ą, którą czy tan iem  now ych  
d z ie ł c ią g le  u zu p ełn ia ł, oraz rzadki zm y sł rozpo­
zn aw szy , k tóry go za w sze  naprow ad zał na is to tę  
choroby pacjen ta . Jako  d iagnosta  i lekarz sądow y  
n a leża ł on pom iędzy lek arzam i tu tejszem i do naj-  
pierw szyoh  pow ag, k tórą  u zn aw ali i cen ili n ie t y l ­
ko tu te js i k o ledzy jeg o . a le  i profesorow ie w szech ­
nic. Z aw odow i sw em n oddaw ał się  z praw dziw em  
pośw ięcen iem  a n aw et ze  zbytniem , albow iem  n ie- 
będąc w  sta n ie  odm ów ić nikomu nomocy lek arsk iej  
n aw et i najb iedniejszem u, którem u często  daw ał ze  
sw ego  na lek arstw o , n ieszan ow al sw ego  i tak  nie- 
bardzo siln ego  zdrow ia i o s ta teczn ie  s ta ł  się  o- 
fiarą p ośw ięcan ie w pracy zaw odow ej.

M orderstwo. Z  P r a g i czesk iej donoszą o z a ­
mordowaniu by łego  m iejsk iego  in żyn iera  B rzorada.

"Wieczorem pew na kob ieta  przechod ząc obok 
m ieszk an ia  B rzorada u s ły sz a ła  w o łan ia  o pom oc i 
w id zia ła  ja k  po ch w ili ja k iś  podoficer w y b ieg ł z

m ieszkan ia . K ied y  n a d esz ła  policja, n ie szczę ś liw y  
ju ż  n ie ż y ł, a podoficera n ie  zdołano sch w ytać.

Austrjaoki okręt „A m ania* w iozący  ceresyn ę, 
zn iszczou y  z o s ta ł p rzez  pożar w porcie B atum . 
R atu n ek  b y ł zu p ełn ie  niem ożliw ym , dla ochrony  
w ięc  sąsied n ich  okrętów , w iozących  n a ftę , pchnięto  
palący się ok ręt na m orze i pozostaw iono go p ło ­
m ieniom . P o kilku godzinach  śladu ju ż  z n iego  
nie było.

Przedwozesny wybuch miny dynam itow ej przy  
robotach ziem n ych  na k o le i m eksykańsk iej, pozb a­
w ił ży c ia  2 inżyn ierów  i 12  robotników .

M iły klimat u w zią ł się  w  tym roku n iety lko  
na nas, le cz  jak donoszą n iem ieck ie d zien n ik i na 
ca łą  iiu s tr ję  Z  Sa lzbu rga  donoszą, że gory  w oko­
ło pokryte śn ieg iem . W M arienbadzie go śc ie  k ą ­
p ielow i z powodu zim na ca ły  dzień  s ied zą  w po­
kojach, a z Isch l donoszą n aw et, że  z powodu do­
tk liw ego  z im na po trzy  razy  dziennie w p iecach  
palą . N atom iast z  okolicy  L ubiany obok pow odzi, 
donoszą o straszn ych  gradob iciach . P iękna p ersp e­
k tyw a  na g łó d !

Rosyjski jenerał K rasnokuckij, um arł w  drodze 
m iędzy W iedniem  a W arszaw ą, tk n ię ty  apopleksją.

Sławny w łoski kompozytor N icolo  de G iosa po­
pad ł w ob łąkan ie. L ek arze  próbują le cz y ć  go m u ­
zyką, a p ierw sze  w rażen ie  tej próby było dla ch o ­
rego bardzo korzystnem .

Rozrzutnica. B y ła  k siężn a  de P ersig n y , na ż ą ­
danie sw ego  syna w krótce zo sta n ie  pod ku ratelę  
oddana. W  odnośnej prośb ie do sądu p arysk iego ,
opow iada syn, że  jeg o  m atka w  c ią g a  2 la t , n ie
ty lko , że  s tra c iła  ogrom ny m ajątek  po rodzicach , 
a le  nadto je s z c z e  narobiła d ługów  na 1 i pól m il- 
jon a  franków .

Kanał Panamski w edług don iesień  pism  am ery  
kańsk ich , n ie będzie budowanym , albow iem  dotych­
czasow e k osztow ne roboty n iszczy  u sta w iczn ie  p rzy ­
p ływ  m orski. N atom iast zw róci! L e sse p s  uw agę na  
kieru nek  przez N ica ra g u a , G uatem ala  i C osta  
R ica .

Szach perski p o lec ił naczeln ikom  te leg ra fu  w 
in teresach  sw ego  państw a, podaw ać w prost do n ie ­
go raporty te legra ficzn e  o s ta n ie  prow incji. W iado­
mo jednak , że  jego  cesarsk a  m ość n iezn osi z łych  
w ieśc i, raporta te  op iew ają w ięc z m ałem i odm ia­
nam i za zw ycza j jak  następuje: Lnd czuje się u sz c z ę ­
śliw ionym  rządam i N a ssr ’-E dina i modli się  za  
niego  dniem i nocą. N asz  nam iestn ik  je s t  r z e c z y ­
w istym  naszym  ojcem , haudel k w itn ie , dobrobyt 
ogrom ny itd . W  ten  sposób uspakaja  persk i de­
spota sw oje drażliw e sum ien ie. D o n aślad ow an ia!

Carska łaska. RussJcaja Btarina opow iada n a ­
stęp ującą  h is to iy czn ą  a n eg d o tk ę: car M ikołaj m ia ł 
zw ycza j, chodząc po sam otnych przechadzkach , 
w daw ać się w rozm ow ę z przechodniam i, k tórzy  z 
jak ieg o k o lw iek  powodu zw raca li je g o  uw agę. O tóż 
pew nego razu  sp o tk aw szy  jen era ła  S ., k tóry jak  
w ielu  ów czesnych  rosyjsk ich  jen era łó w , led w ie  c z y ­
tać i p isać  um iał, za p y ta ł go z nienacka: a co tam  
robią tw oje „ so ło w ije“? m yśląc o czyw iśc ie  o ż o ł­
n ierzach . J e n e r a ł zestraszon y , będący nadto m iło ­
śn ik iem  ptaków , od p ow ied zia ł bez zająkn ięcia: s ta ­
re śp iew ają  a m łode się uczą" . C arowi odpow iedź  
tak  w ydala  się dow cipną, że  m ianow ał jen era ła  
adjutantem  sw ego  syna, jako  cz łow iek a  nadzw yczaj 
sprytnego, który potrafi mu być pomocnym w  gn ę- 
b iea iu  „ducha lib era ln ego"  w w ojsku. T ym czasem  
jn ż  po kilku dniach o św ia d czy ł następ ca  tronu  
sw em u ojcu, że  p rzyd zie lon y  mu adjutant, je s t  zu ­
pełn ie  głupim  sa łd a lem . „N ie um iesz się  z nim ob­
chodzić, to n ajsp rytn iejszy  cz łow ek " , za w o ła ł car  
i f  k a za ł jen era ła  p rzyw ołać. „Co w ie sz  o liberalnym  
duchu m iędzy w ojskiem " za g a d n ą ł go. „N a jja śn ie j­
szy  panie ruch lib era ln y  is tn ie je , bo żo łn ierze  w 
m arszu nie staw ia ją  obcasów  w ed łu g  przep isu* od­
p ow ied zia ł n ie len iw y  jen era ł. N a drugi dzień po­
słan o  „sprytneg®" ad ju tan ta  do A rch an g ie lsk a  na 
kom endanta.

Skradziono : M arcinow i S zw iecow i, stróżow i pod
1. 29  u lica  K aro la  L udw ika z o tw artego  m ieszk a ­
n ia  srebrny zeg a rek  z łań cu szk iem  i z pam iątko­
w y m onetą. P a n i K . B . z zam k n iętego  strychu  
pod 1. 33  ul. Jan ow sk a , b ie lizn ę . P anu  A ntoniem u  
S k aliń sk iem n pod 1. 64  ul. na R urach srebrny z e ­
garek  an k ier kryty  na 16 kam ien i z o tw artego  po­
koju.

Z g u b i o n o ;  w ek se l na 3 7 5  lub 3 9 5  z łr . 
P an  H euryk W einb erger , k s ią żeczk ę  k asy o sz c z ę ­
dności na 60  z ł. P a n  E m il L eopold G ross recte  
F ilip ow sk i, swój paszp ort w ojskow y,

Z n a l e z i o n o :  w w agon ie tram w aju  dużą

b ia łą  w łóczkow ą, a drugą w ełn ianą  siw ą , b ia ło  n a -  
krapianą chust kę; k ilk a  łokci b ia łego  p łó tn a , czer ­
w oną k w iec istą  now ą perkalow ą chustką na pi. k ra ­
kow skim ,

Z a k w e s t j o w a n o :  z lo ty  order F r a n c isz ­
ka J ó ze fa  z koroną, 3 k oszu l m ęzkick  i 4  ch u ste ­
czk i z koloaow em i brzegam i z ja k ie jś  strychow ej  
k rad zieży  pochodzące.

H u m o r y s t  yka.
Ze SzczutJca.

Powódź.
N iech  posłucha rząd krajow i 
Sp rzyjający  —
D z iś  legen d ę  mu w ypow ie  
N urt a zu m ią cy ;
"Wystąpiła woda z łoża  
I  w ezb ra ła
I  jak  dzika fa la  m orza  
K raj z a la ła .

N iech  krajow a te ż  posłucha  
„A m basada",
Gdy zaśp iew a  nam bez dneha  
N ęd za  blada,
Gdy w yru szy  z sió ł b ez chleba  
M asa Indu,
.Żebrać w R adach  ła sk i n ieba,
W  Sejm ie cudu.

H e j ! bo zn an y  po w sze  czasy  
S trach  powOttzi...
Nam  sp eknlant w y c ią ł lasy  
A lb o z ło d z ie j ;
K raj, choć zejd z ie  d eszczów  kara.
K rw aw o p ła c i ;
A  p lącących  p ie śc i m ara  
R eg u la c ji...

Ś w ie tn ie  kraj j e s t  zregn low au ,
(L ecz  n ie  rzek i). —
Z słoń ca  rządu lśn i w ysnow an  
B la sk  opieki:
N iechaj toczy  swre bałwTany  
N urt sza lon y —
C zcijm y za to szam bel&ny  
I  barony!

M knie tym czapem  na b a łw an ie  
D u ch  pow odzi,
A  w  kip iącej fa li p ian ie  
G łód się  r o d z i!
B e z  pomocy bój staczam y  
Z  n ie sz c z ę ść  jęd zą ,
N ow ą k lęsk ę w ciąż  ła tam y  
Starą  nędzą ...

Kronika tygodniowa.
P o n ied z ia łek . N a w ieść  o pow odziach przypo­

m ina sobie rząd ła sk a w y , że  w  G alicji m ają byd  
ja k ie ś  rzek i w cale n ieu regu low ane.

AVtorek. D e le g a c ja  przypom ina sobie, że  ra z  
p o se ł C hrzanow ski n ap isa ł w tej sprawce m em orjał 
—  p la ton iczn ie  poparty.

Środa. D zien n ik arstw o  przygotow u je ta k że  
k ilk a  artykułów  w tej sp ia w ie .

C zw artek . S ta ro s to w ie  oczekują już z pew no­
ścią  zaw ezw a n ia  z "Wiednia, by raport zd ali.

P ią te k . W y d z ia ł krajow y poleci sw oim  s ta ty ­
stykom , by w yrachow ali, ja k ie  s tra ty  ponosi krąj 
w tym  roku z powodu w ylew ów .

Sobota. Gazeta lwowska przygotow uje n a w et  
rozpraw ę naukow a o regu lacji rzek .

N ied z ie la . D e sz c z e  ustają , a w szy stk ie  pow yż­
sze  rozm achy idą ad acta , by w p rzyszłym  roku  
tem pew niej pow tórzyć się m ogły.

W y l e w y  w ó d .
Po wydaniu nadzwyczajnego dodatku dnia 

wczorajszego o godz. 11 z rana, który załączamy, 
zjawił się w redakcji naszej delegat prokuratorji, 
i zawiadomił, że wydanie tego dodatku władza 
tylko tolerowała, drugiego zaś a na przyszłość 
żadnego dodatkuwydać nie pozwoli, albowiem wy­
dawanie dodatków "nadzwyczajnych nie leży w 
programie. Dodatek w ięc taki musiałby być trak­
towany jako broszura i przez 24 godzin pozosta­
wać w cenzurze.

Pięknieby w takim ruzie była obsłużoną pu­
bliczność. Takiej formalistyki nigdy dawniej nie 
przestrzegano. Dzienniki w nagłych razach wy­
dawały po dw'a i trzy dodatki dziennie. Dziś po-
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wódi w niczyjem podobno nie leżała programie, 
nawet św. Medard nie zapowiedział jej u nas. 
Je s t  ona n a d z w y c z a j n y m  wypadkiem, inte­
resuje się nią cała publiczność, która ma na pro­
wincji przyjaciół, krewnych i familje. Jżeli tedy 
dzienniki starają się n a d  z wy c z a j n e m i  wyda­
niami zaspokoić naturalne zainteresowanie się 
publiczności, to podobno nie zasłużyły sobie na 
formalistykę policyjno-prasową w chwili ogólnego 
nieszczęścia.

Nie mogliśmy tedy wydać wezraj zapowie­
dzianego na godź. 3-cią drugiego dodatku, i z 
.żalem wyczytaliśmy w Gaz. Lwow., że w Krako­
wie inny widocznie obowiązuje przepis, albowiem 
Czas i N . Reforma, wydały tam wczoraj nadzwy­
czajne  dodatki.

Z Jarosławia i Przemyśla otrzymaliśmy listy, 
które dla braku miejsca musimy odłożyć do 
ju tra .

Natomiast umieszczamy szereg innych do­
niesień.

Kraków, 23. czerwca. Godzina kwadrans na 
pierwszą, deszcz leje ulewny.

Kraków, 23. czerwca (godz. 3 popoł.). Woda 
w Wiśle od wczoraj wieczora począwszy, syste­
matycznie opada. Dyrektor ruchu p. Sladkowski, 
powraca dziś wieczór pociągiem kurjerskim do 
Lwowa.

Bochnia, 23. czerwca. Wola drwińska i Ce­
rekiew częściowo zalane. C. k. starosta rozdał 
pomiędzy najwięcej potrzebujących 80 zł. z kwo­
ty, nadesłanej na jego ręce przez komitet kra­
kowski.

Przełożony ekspedytury cłowej w Sierosła- 
wiu doniósł starostwu, że dzisiaj w nocy wały 
nadwiślańskie zostały przerwane i część gruntów 
zalana. Klęska straszna. Prywatna dobroczynność 
je s t  niewystarczającą.

Z Makowa w Wadowickiem donoszą: S tra­
szna powódź. Smutny przedstawia obraz okolica 
nasza. Niebezpieczeństwo grożące. Skawa i Stry- 
szawka vcezbrały ogromnie. Ogród, łąki około 
Zamku pod wodą. Maków zatopiony, jaz zerwa­
ny, kilka tysięcy metrów drzewa zabrane; most 
Zembrzyeki zerwany, znaczne szkody w plonach 
i budowie kolei.

Zakopane 22 czerwca. Most zerwany.
Szczawnica 23 czerwca. Most na rzecze Ka­

mienicy Lackiej zerwany; droga również mocno 
poszarpana. Drogi w Szczawnicy i Kłodnie sil­

n ie  ucierpiały. Komunikacja będzie jednak jak 
się zdaje, skutkipm zarządzeń inżyniera dróg kra­
jowych, wkrótce przywróconą.

Z Brzostka w Jasielskiem piszą: Między
Strzyżowem a Frysztakiem, Wisłok wylał na sze­
rokiej przestrzeni. Straty egromne. Woda ciągle 
przybywa.

W Tarnowie z powodu wylewu Biały, rezerwiści 
umieszczeni w namiotach na błoniach zmuszeni 
byli opuścić namioty i zostali rozmieszczoni po 
kwaterach w mieście.

Z Mielca donoszą dnia 22 b. m. Wały pod 
Zdakowem, Kelblowem i Przykopem z wysiłkiem 
utrzymane. W Królestwie wały naprzeciw Za- 
dusznik i Przekopu przerwane. Wioski, położone 
n ad  Wisłą, zalane częściowo.

W Przemyślu zalane są przedmieścia: Gar­
barze, Wilcze i Lwowski trakt. Wiele domów u- 
szkodzonych. Szpital nowy wojskowy, leżący za 
Sanem stoi w wodzie. Mieszkańców dotkniętych 
powodzią przedmieść, poumieszczano tymczasowo 
w mieście.

Przemyśl 23 czerwca (godź. 3 po południu). 
Woda znowu przybiera w skutek całonocnej ule- 
wy w górach. U nas stan niezmieniony. Całe 
Zasanie, a z tej strony, przedmieścia i wsie po­
między Sanem a Wiarem wszystkie pod wodą. 
Woda sięga na lwowski trakt, gdzie była wy­
stawa przed dwoma laty. W mieście zawiązał 
się komitet zapomogowy.

Starostwo w Bórbce donosi: W gminach
Chodorów, Bortniki, Hranki, Podhorce, Turzano- 
w ice , Podniestrzany, Borodczyce, Stankowce, 
Czartorya, Bukawina, Demidów, wylew Dniestru 
zrządził znaczne szkody; łany, sianożęcie i p a ­
stwiska pod wodą.

Bursztyn, 23. czerwca. (Karta koresp.) Wczo­
raj popołudniu była kilkogodzinna zlewa, a na- 
^wet padał g r a d  wielkości orzecha laskowego. 
We dworze w Martynowie sięga woda wyżej o- 
kien. Aby mieć pojęcie o rozmiarach powodzi, 
proszę sobie wyobrazić, źe fale Dniestru uderza­
ją  o stację kolejową w Bortnikach, a od stacji tej

do samego Dniestru jes t  mila drogi, i brzeg rze­
ki z tej strony jes t  wyższym^ od prawego. Okolica 
tedy po stronie Żurawna i Żydaczowa przedsta­
wia jeszcze większe jezioro niż po stronie Bor­
tnik.

Halicz, 23. czerwca (god. 1 w południe). Wo­
dy Dniestru opadły w ciągu nocy dzisiejszej o 1 
metr. Niebezpieczeństwa powtórnej powodzi już 
niema.

Dyrekcja koleji Karola Ludwika przysłała nam 
o godzinie 12 następujące p ism o:

W skutek usunięcia przeszkód na przestrzeni 
między Tarnowem a Damnicą i pomyślniejszego 
stanu wody na Wisie pod Krakowem, kursować 
będą na przestrzeni kolei Karola Ludwika od 
dnia dzisiejszego wszystkie pociągi z wyjątkiem 
pociągów pospiesznych nr. 1 i 2, które na prze­
strzeni Kraków - Lwów jeszcze kursować nie 
mogą.

Z tego powodu przyjmować się będzie do 
przewozu od dnia dzisiejszego do kursujących 
pociągów tak osoby, pakunki podióżne, jako też 
przesyłki pospieszne i towarowe.

Regularny ruch pociągów prawdopodobnie 
już z dniem jutrzejszym będzie przywrócony.

Gazeta Narodowa donosi: „Z inicjatywy p.
marszałka krajowego zawiązał się dziś we Lwo­
wie komitet dla zbierania składek na rzecz do­
tkniętej powodziami ludności. W naradach 
komitetu, który się dziś ukonstytuował, brał u- 
dział J . E. p. namiestnik.

„Rozmiary klęski wedle nadesłanych do dzisiaj 
relacyj starostów są rzeczywiście niesłychane, 
gdyż dotkniętych jes t  29 powiatów. Cesarz o- 
fiarował z prywatnej szkatuły na dotkniętych 
powodzią w‘ Galicji 8000 zł.

„Prezydjum namiestnictwa i wydział krajowy 
przesłały już pewne kwoty w najbardziej nawie­
dzone klęską okolice na pierwszą doraźną po­
moc".

Z Krakowa 23. czerwca pomieszcza Gazeta 
Lwowska następujący telegram:

Wczoraj wylew doszedł do punktu kulmina­
cyjnego; stan Wisły wynosił przeszło 4 metry. 
Rudawa wylała. Część Podgórza, ulica Garcarska, 
Wolska, Zwierzyniecka, d o ' połowy zalane. Komu­
nikacja jak w Wenecji odbywa się łódkami. Przed­
mieście Półwsie Zwierzynieckie całkiem pod wo­
dą. Całe Błonia przedstawiają „wspaniały" widok 
wielkiego jeziora; tłumy ludzi przypatrują się 
wylewowi. Prezydent miasta, radca budownictwa 
Niedziałkowski, p. Eminowicz na czele straży 
ogniowej zwiedzili zagrożone miejsca, p.lnując 
bezpieczeństwa, ratując mienie i osoby uciekające 
z domów zalanych. Również inżynierja wojskowa 
była nader czynną. Dzisiaj sytuacja się popra­
wiła; woda znacznie upada, mieszkańcy zaczynają 
powiacać do mieszkań. Na Zwierzyńcu wielka nę­
dza, bo niskie domy całkiem zalane; dotychczas 
nie wiadomo, aby kto życie utracił. Komitet pod 
przewodnictwem hrabiego Badeniego rozwija „w 
wielkim stylu" akcję ratunkową; „codzień dwa 
posiedzenia". Składki wynoszą „10.000 złr." Rada 
miejska zawotowała 1.500 złr. Kasa oszczędności 
500 złr. Resursa 300 złr. Wczoraj wyjechał jako 
delegat komitetu hr. Wodzieki z pieniądzmi w 
okolice Wadowic i Żywca; pan Włodek w po­
wiaty Bocheński i wielicki: na ręce delegata p.
Homolaeza wysłał komitet 1000 złr. dla powiatu 
tarnobrzeskiego, gdzie nędza ogromna. Profesor 
Zoll wysłał kilkunastu studentów uniwersytetu 
w okolice Krakowa, celem niesienia doraźnej po­
mocy. Deszcz pada od czasu do czasu ; barometer 
pomału się podnosi. Dwóch studentów udaje się 
do Wieliczki i w okolice z chlebem. Panu Cze- 
ezowi wręczył komitet 500 złr. dla starosty w 
Wieliczce; p. Zollowi 300 złr. na żywność; do 
Łańcuta wysłano 300 złr., do Jarosławia wysłano 
2000 klg. chleba; do dyrekcji Karola Ludwika 
telegrafowano o uwolnienie od opłat przesyłek 
żywności. Hr. Potocki wyjechał do Tarnobrzega.

Telegramy „Kurjera Lwowskiego".
Tarnopol 23 czerwca. Rozprawa rozpoczęła 

się po południu , i potrwa około dni 5. Przewo­
dniczący radca Reinwarth, głosują radca Zoller i 
adjunkt Celewiez, oskarża sam prokurator Łohiń- 
ski. Protokolista Łukasiewicz. Bronią drowie J a c ­
kowski i Loszniów. Jako przysięgli główn: za ­
siadają: Kozicki Ju ljan , Dyczkowski Mikołaj, rol­

nik, Mettal Izaak, lekarz; Platnei Fryderyk, wła­
ściciel dóbr; Kopczyński Ignacy, dzierżawca; 
Swoboda Jan, aptekarz; Łotocki Ignacy, mie­
szczanin; Gottesmanu Samson, kupiec; Węgicz 
Iwan. rolnik, Znainirowski Piotr, aptekarz; Zwa- 
rycz Iwan, gospodarz; Horbaszewski Paweł, mie­
szczanin. Zastępcami są: Wołyński Roman, mie­
szczanin; Skowroński Jan, rolnik. Dziś odczyta­
no akt oskarżenia (patrz powyżej). Sala rozpraw 
pełna. Wstęp na salę za biletami.

(F) Warszawa, 2-3 czerwca (godz. 11 zrana), 
Wisła podniosła się do wysokości 20 stóp 10 cali. 
Noc była prześliczna. Przy księżycu kilkanaście 
tysięcy ludzi na brzegach obserwowało widok we­
necki. Towarzystwo wioślarskie zorganizowało ra­
tunek zagrożonym. Kompletnie zalane są Saska 
Kępa, a w mieście u lice: Browarna i Gęsta. Ło­
dzie pływają po nich. Mieszkańcy ul. Dobrej, 
Karowej, Tamki i Mariensztat przebyli noc bez­
sennie. Pompy w nieustannej robocie. Od r. 1849 
nie pamiętają takiej katastrofy. Na Wiśle co chwi­
la widać trupy ludzkie płynące.

(F) warszawa 23 czerwca (3.30 popołudniu). W i­
sła ciągle jeszcze wzrasta, i występuje na ul. 
Browarną już nietylko kanałami ale wierzchem. 
Wszystkie wsie okoliczne pod wodą, również ko­
ło Puław, Demblina i Sandomierza. Deszcz leje 
od kilku godzin. Z a r y s o w a ł  się wielki most 
kolejowy pod Warszawą. Wszystkie dzienniki roz­
pisały składki, i wydają co chwilę nadzwyczajne 
dodatki z telegramami.

(F) Warszawa 23 czerwca (godz. 11.26). Z 
Sandomierza telegrafują opadek wody. Szkody w 
Demblinie obliczają na 300.000 rs. Gdy nastąpi­
ło zerwanie tamtejszego mostu kolejowego, pra­
cowało właśnie około niedokończonego piątego 
przęsła 1000 robotników. Kacastrofa ta opóźni o 
trzy miesiące otwarcie kolei z Dęblina do Dą­
browy.

(J) Wiedeń 23. czerwca. Woda na Dunaju 
przybiera od rana i koło Prateru dosięga brzegu.

Wiener allg- Ztg. wyraża zdanie, iż wobec 
katastrofy, której ofiarą padła Galicja, niesioną 
jej będzie pomoc z pominięciem namiętności par­
tyjnych.

Budapeszt 23 czerwca. O s t a t e c z n y  w y n i k  
wyborów do sejmu jest następujący: 231 libera­
łów (rządowych), 57 opozycjonistów umiarkowa­
nych, 72 nieząwisłych, 9 dzikich, 16 narodowców 
(Liemcow, Słowaków, Rumunów, Serbów), 17 
antysemitów. Rząd ma większość 57 głosów 
(poprzednio miał 45).

Wczoraj o godz. 7 wieczorem nadeszły zno­
wu telegramy alarmujące o nowym wzbierania 
Dniestru, Sanu i Wisły. Deszcz leje.

Wiadomości polityczne.
Lwów. 22. czerwca. Jen. Beck, adiutant ce­

sarski, który przybył do Przemyśla, objawił za­
miar obejrzenia wybudowanej linii Jarosławsko- 
Sokalskiąj. Okoliczność ta oderwała pana nadin­
spektora kolejowego Witkowskiego od czynności 
we Lwowie i pospieszył do Przemyśla, ale stan 
rzeczy na wzmiankowanej linji nie jest w tej 
chwili bynajmniej zapraszającym.

Wiedeń 22. czerwca. Ministerstwo sprawie­
dliwości w porozumieniu z ministerstwem spraw 
wewnętrznych, wysłało rozporządzenie do wszyst­
kich izb adwokackich, w którym izby te zostały 
wezwane do podania rychłego wiadomości 1) o 
zamierzouem przesiedleniu się adw okata ; 2) o 
przesiedleniu się i 3) o zaniechanym zamiarze 
przesiedlenia się.

Komitet wykonawczy przedwyborczy z śród­
mieścia postawił jako kandydatów do sejmu p. 
Nikole i dr. Lowangę, tudzież dr. Lederera i br. 
Konigswartera. Dr. Stóger nieprzyjął kandydatury; 
w miejsce jego kandyduje radca miejski Ma- 
tzenauer.

Wczoraj zamknięto na rozkaz namiestnictwa 
fnsbruckiego fabrykę dynamitu Arlberskiego tow. 
akcyjnego, ponieważ nowozaangażowany jej dy­
rektor techniczny w pocianiu do władzy oświad­
czył, że urządzenie jej nieodpowiada wrarunkom 
ustawowym.

Ks. Mikołaj Esterhazy wniósł do dyrekcji 
Jockey-klubu skargę, w której obwinia członka 
dyrekcji Baltazzego, że tenże wpłynął na odda­
lonego startera Reynholda w ten sposób, iż ten­
że przez umyślną pomyłkę przy starcie w wy-
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śuigu Derby, zapewnił zwycięztwo br. Springera 
„Vinci“, przezco książę stracił 85.000 złr. Na 
posiedzeniu dyrektorjum odrzucono skargę ks. 
Esterhazego.

Paryż 28 czerwca. Debaty zowią konwencję 
Ck, do Egiptu nowym Sedanem Francji na Śród- 
ziemnem morzu.

Na zebraniu imperjalistowskich komitetów z 
departam entu Sekwany pod przewodnictwem Cas- 
sagnaea przyjęto rezolucję, pochwalającą postano- 
w enie ks, Wiktora (syna ks. Hieronima) wyzwo­
lenia się z zawisłości, i uznającą go jako repre­
zentanta  wolności religijnej i porządku w demo­
kracji. Ks. Wiktor zaakceptował zasady wspom­
nianej rezolucji.

Z Rzymu donoszą: W Pontre molo, koło
Karrary eksplodowała fabryka p rochu ; 30 osób 
zabitych, 17 ciężko rannych

Berlin. Podczas śniadania na które Bismark 
zaprosił’ przed kilku dniami deputowanych, miał 
kanclerz opowiadać co następuje o T h iers ie :

„Kiedy prawie już na schodach wytargowałem 
od pełnomocnika francuskiego 200 milionów kon­
trybucji od miasta Paryża, poszedłem do cesarza 
i proponowałem mu aby tych pieniędzy użyć na 
spłatę tych państw na które w r. 1866 nałożo­
no kontrybucję.1* Cesarz rzekł:

Przedłóż mi pan takie przedstawienie. Te­
go nie mogę uczynić odparłem, kiedy ja  jako 
kanclerz rzecz ułożę, będzie wszystko stracone. 
To musisz Ty N. P. uczynić jako wódz głównej 
armii. Przy tem pozostało i rzecz poszła w od- 
włokę.

Berlin 20 czerwca. Artykuł 1 wniosku Koła 
polskiego resp. posła Leona Czarlińskiego o u- 
względnienie praw języka polskiego w sądowni- 
stwie poznańskiem, w komisji ad hoc wybranej 
nie pozyskał większości głosów.

Za artykułem 1 wniosku głosowało 6 posłów, 
przeciw również 6. Tem samem artykuł ten zo­
s ta ł  odrzucony przez komi3ją. Pomiędzy posłami 
głosującymi z* byli nasi posłowie, Edmund, 
książę Radziwiłł i dwóch liberalnych posłów, t .j .  
dr. Sehwarzenberg z Kassel i Cronemeyer z H a­
noweru. Przeciw zaś artykułowi 1 drugi członek 
centrum Geiger z Monachium i konserwatywni 
a  z nimi i p. Unruhe-Bomst.

W dniu wczorajszym odbyła komisja znów 
posiedzenie; na niem obradowano nad artyku­
łem 2 pom.ienionego wniosku. Do artykułu tego 
podane zostały trzy poprawki.

Dyskusja nad artykułem 2 i poprawkami, 
jak nam dalej donoszą, była bardzo ożywioną. 
Brało w niej udział dwóch komisarzy rządowych, 
jeden z rady związkowej, drugi ze strony mini­
sterstwa pruskiego. Dla spóźnionej pory dysku­
sja została przerwaną i ao przyszłej środy od­
roczoną.

Kopenhaga 23 czerwca. Kiedy 20 b.m. policja 
nie pozwoliła wyborcom socjamo-dcmokratycznej 
partji wejść do lokalu wyborczego nastąpiła a- 
wantura, w której z pewnością byliby padli ofia­
rą dwaj urzędnicy, gdyby ich nie wydarła z rąk 
tumultantów policja.

Nisz 23 czerwca. Skupczyna uchwaliła poda­
tek od kapitału, a mianowicie procenta i dywi­
dendy stosownie do stopy procentowej. Kapitał 
użyiy do spekulacyj i przedsiębiorstw aż do kwo­
ty 2500 denarów opłaca 10, do 5000 denarów 
15 proct., za dalszy tysiąc 3 denary.

Bukaresz* 23 czerwca. Rząd zakazał eksporto­
wać wełnę do Austro-Węgier.

Stambuł 23 czei wca. Porta oświadczyła, że 
pomimo, iż mocarstwa pośredniczące nie zaprosi­
ły jej do załatwienia zatargu bułgarsko-serbskie- 
go ona z własnej woli jako państwo zwierzchni- 
cze doradzać będzie rządowi bułgarskiemu do 
zgody.

Dzienniki komentują senzacyjny artykuł 
Tm quie, w którym to pismo czyni wyrzuty rzą­
dowi bułgarskiemu za jego zachowanie się n ie­
prawidłowe wobec Serbji i wyraża żal, że Ser- 
bja nie zwróeiła się wprost do dworu zwierzchni- 
czego.

Kair 28 czerwca. Znowu wysłano jeden pa­
rowiec z angielską piechotą morską dla patrrlo- 
wania na Nilu między Assuanem a Wadi-Halfa. 
Według urzędowych depesz obiega pogłoska, że 
powstańcy maszerują do Koroska. Na, mityngu 
posiadaczy obligacyj jednotliwego długu egipskie­
go zaprotestowano przeciw redukcji procentu, i 
wystosowano do mocarstw telegramy z szczegó­

łowym wykazem, że są dostateczne środki na 
całkowitą wypłatę.

Petersburg 23 czerwca. Zeszłego piątku pó­
źno w nocy uderzyło 3000 chłopów i robotników 
w Kuniawinie pod Niźnym Nowgorodem na ży­
dów. Wojsko stłumiło ten rueh. Zabitych je s t  
podobno 11 żydów, rannych 40— a około 40 do­
mów zburzonych.

dospriarstw  przemysł i handel
Koleje państwowe. D yrek tor  k o le i arcyhsięcia  

A lb rech ta  p. W ł. K ło so w sk i, pow rócił w sobotę z 
W ied n ia , g d z ie , ja k  donosiliśm y, konferencja  sie od­
b yła  co do p rzy sz łe j org a n iza cji k olei państw ow ych . 
N a jęc ia  o b szern iejszych  lok a in ości d la p o m ieszcze­
n ia  binr dyrekcyjnych  w e L w ow ie  zan iech an o , a l­
bow iem  p ostanow ioną ju ż  je s t  rzeczą  u rządzić  d la  
zachodn iej G a lic ji drugą dyrekcję ruchu w K rak o­
w ie . N a  c z e le  lw ow sk iej dyrekcji ma p ozostać pan  
K ło so w sk i, a n a cze ln ic tw o  krakow sk iej dyrekcji o- 
bejm ie p. K o losvary .

Losowania. 3 ° /0 k s ią żęce  serb sk ie  losy  z r.1’8 8 1 . 
1 5 - te  lo sow an ie  serji i  num erów  dnia 14 b. m. w 
B elg ra d z ie .

W ylosow ano n astęp u jące  3  se r je :  1 .4 6 3 ,4 ,6 9 3  
i 5 .3 6 9 , a z tych  seryj w ygryw ają:
Serja 14 3 3  los nr 1 w ygryw a 5 0 0  frk . w  z łoc .

n 3 4 5 0 0 »
„ 4 6 9 3 n 11 » 1 0 0 0 n
n » n 25 5 0 0 n
w n n 38 n 1 0 0 0 n
n n n 3 9 n 50*0 r>
„ 5 3 6 9 n 2 0 u 1 0 0 0 0 0 n

« 24 n 5 0 0 »
n » » 30 w 4 0 0 0 n
n n 31 » 1 0 0 0 j?

W sz y s tk ie  in ne pow yżej n ie  w ym ien ione, a w  
ow ych trzech  serjach  za w a rte  lo sy  w ygryw ają  k a ­
żd y  100  fr. w z ło c ie .

3 °/0 l i s ty  prem iow e za sta w n e , austr . zak ładu  
k red ytow ego  z iem sk iego . 2 1 -s z e  losow an ie  dnia 16  
czeiw ca. 1 8 8 4  w W iednin .

A . C iągn ien ie  w ygranych . S erja  75 , los nr. 86  
w ygryw a 5 0 .0 0 0  z ł. w . a. Serja  1 5 7 9  los nr. 22  
w ygryw a 1 0 0 0  z ł. w . a. S erja  2 4 5 0 , los nr. 12
w ygryw a  2 0 0 0  z ł. w . a. S erja  3 2 6 8 , los nr. 94
w ygryw a 1 0 0 0  z ł. w . a p ła tn e  od 1 grudnia 1 8 8 4 .

B . C iągn ien ie  am ortyzacyjn e. W ylosow an o na­
stęp u jących  5 sery j: 701, 1 6 0 1 , 2 7 1 5 , 3 0 8 0  i 3 9 3 7 . 
Z a w a rte  w tych  5 se ija c h  5 0 0  losów  p ocząw szy  
od 1 grndnia  1 8 8 4  zostan ą  sp łacon e: każd y  los  
k w otą  pu 1 0 0 0  z ł . w. a . bez w sze lk ieg o  p o trące­
n ia , a n adto  w ygryw ający  otrzym a k w it u d zia łow y  
(G ew in stsch ein ), k tóry  b ierze  u d z ia ł w e w szystk ich  
n astęp nych  losow aniach

W  sprawżch rybackioh p rzybył w tych  dniach  
do K rakow a d e le g a t w ęg iersk ieg o  m in isterstw a  han­
dlu, p. L a n d g ra f J a n o s ,  w celu  porozum ienia się  
z prof. dr. N ow ick im  co do w niosków , ja k ie  w spól­
n ie  u czyn ić  w ypada na p rzyszłym  w iecu  rybackim  
w W iedniu  ped w zg lęd em  u regu low an ia  i podnie- 
s ien ien ia  ryb o łostw a  na gran łeznym  D unajcu  i P o ­
p radzie.

Bank rolniczy we Lwowie dnia 3 lg o  maja 
1 8 8 4 . C eny a 10 0  k ilo  loco L w ów . P szen ica  c zer ­
w ona 9 . 9 .7 5 , b ia ła  9 .--------9 .5 7 , now a 8 .--------
8 .5 0 , ży to  go tow e 7 .5 0 — 8 .— , now e 5 .2 5 — 6.2 5 . 
ow ies obroczny 7 .7 0 — 8 .2 0 , jęczm ień  brow arny 6 .7 5  
8 .— , obroczny 5 .5 0 — 6 .2 5  rzepak  1 2 ,5 0 -  13, now y  
1 1 — 12, groch  do gotow an ia  7 .-- — 1 0 ,— , p astew n y
5 .5 0 — 7.— , w vka do n a sien ia  6 .--------7 .— , obroczna
5 .4 0 — 6 . — , bobik 6 .--------6 .5 0 , hreezk a 7 .5 0 — 8 .2 5 ,
K uknrndza 6 .2 5 — 7*25, ch m iel 90* — 1 1 5 ‘— , k on i­
czyna ezerw ona 3 0 .— , b ia ła  4 5 .— , szw ed zk a  
— .— , sp irytu s za 1 0 .0 0 0  lt .  prct. z ł. — . —  do

T e l e g r u m j '  t a r g o w e  ? d s . 23. czerwca.

Wiedeń : Pszenica za 100 kilo 104 lo  50ztr. żyto
kilo — złr. Okowita 30.25—30.00 złr. P e s z t: Pszenica za 
100 kilo 9"74—9'75 zł.., rzepak 13’50 zł. Berlin pszenica 
168475 m., żyto — m., okowita 59"10 m., olej rzepakowy 
56.30 zł. P a ry ż ; M ąka za 159 kilo 46'6(J franków, olej 
rzepakowy —4— o k o w ita  fr.

Nafta. W iedeń 23go czerw ca: 13"50 do 13’75. Brema 
7450 do — .— H am burg: 7.60 na maj 7’63/44— na sier- 
pień-grndzień 6485. A n tw erp ja : na maj 184— . Newy- 
Y ork : 84,/». F iladelfia 84— .

L  w u w ,  z Izb y  h a n d lo w ej, 2 3 rzerw ea 1 8 8 4 .

i  keje »a sztukę bez kuponu bieżącego 
Kolej g - i. Kar. Lud. 200 zł. m. k. .

płacą żąeąją

283 65 287 —
„ Iwow.-czern.-jass. 206 zł. w ■ 187 — 190 —

B -n m  hypot. gal. po 200 zł. w. a. . . 299 — 803 —
i, reayi. galie. po 200 zł. w. a. 248 — 253 —

L isty  zastaw ne za 100 z ł .
Ton. kred. galie. 5 prct. w. a. . . . 99 85 100 85

a a a  ̂ a » • • 92 75 94 25
» » » ; n r, okresowe
n n w 4 „ los 1.

99 85 100 71
87 — 88 —

Banku hyp. galie. 6 rf w. a. . . . 101 50 ld2 50
s » s 5  „ w. a. . . . 98 10 99 10
n » .  5 „ 10 prot . 100 iZ 101 25

O bllgi za  100 z ł .
Indemnizaeyjne gal. 5 pre. m. k. . . 101 10 102 10
Komunalne Banku kraj. 5'/, w. a. I. em. 96 75 97 75-
Pożyczka kra4', s r. 1873 6 pr. w. a. . 102 00 103 25
Pożyczka „ „ 1833 4 i pół proe. 90 75 91 75-

Losy.
Miasta K r a k o w a ....................................... 17 00 19 —

„ Stanisław ow a................................. 22 50 24 5 0
M onety.

Dukat holenderski............................• . 5 64 i  74
Dukat c e sa r s k i................................. • . 5 68 5 78-
N apo/eondor....................................... 9 61 9 74
Półimperjał ................................. 9 97 10 2
Kubel resyjrki srebrny . . . . . . 1 54 1 64

„ p a p ie r o w y ...................... J 21*/4 1 23*
100 marek niemieckich 6.9 35 ó

W iedeń dnia 23. czerwea 18&4. 
(godz. 1 m. 46 po p o ł)

Losy a lp e j s k ie .......................................
Akeje węg. 1 ansu Kred. na 200 zł. . 
Aknjf Anglobanku na 120 złr. . .
Unionbank za 100 z ł..............................
Akeje kolei Karola Ludwika na 810 zł 
Lombardy (koLj południowa) nazOu zł 
kkcje kolei Alfold-Fiume na 200 zł.

Akcje k ilei państw ow ej......................
Akcje kolei Lwo-.-Czerniow. na 200 zł 
W ęgiei sko-galicyjskiej kolei na 200 zł 
uosy pienijuwe wiedeńskie na 100 zł 
Obligacje węg. w złoeie . . . .  
Akeje kolei węg. zachodniej . . .
Cisańskie losj ..................................
3 proe. losy tureekie na *00 franków 
Zfoia renta węgier 4 proct. na 100 zł 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. . . 
Kosyjski rubel papierowy . . . .  
Losy premjowe węg. n« 100 sł 

Usposobienie: uciśnione.
W ledel d. 23. czerwca 1884. 
(godz. 5 m. 56 wieczorem).

Akcje k r e d y to w e .................................
Akcje kolei Karola Ludwika . . .
Kenta p a p ie r o w a .................................
L isty Jiipeteczr» galicyjskie 6 proe. 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proe.
N a p o le o n d o r y .......................................

Usposobienie: —
B erlin , d. 23. czerwca 18d4. 

(godz. 5 m. 26 po poł.) 
Kosyjski .-ube> papierewy . .
Akcje aurir. kredytowe . . ■
Akcje kolei Karola Ludwika 
Austriackie banknoty . . . . .

Dzjsiej-
sze

Z dnia 
poprz.

66 90 
308 -  
110 25 
106 60 
286 75 
252 75 
151 50 
317 80 
188 7, 
163 —  
127 75 
102 75 
101 75 
115 —  

20 50 
91 92 

107 — 
1 23 >/4 

115 50

306 40 
282 25 

80 95 
101 80 

00 0 
8 65

206 15 
522 — 
255 50 
168 35

60 15 
309 20 
D  o 50 
106 76 
2&> 50 
252 e>0 
149 50 
317 00 
188 05 
163 50 
127 50  
102 75 
101 50 
115 —

!sl —
91 40

122 75
1 227,  

115 25

30: 00  
28o 50 
81 07 

102 80  
00 00 

9 60

205 40 
517 50 
120 75 
167 8o

D y s p o z y c j a  o b i a d o w a
na środę)25. czerwca.

Obiad droższy. Zupa rakowa. Paszteciki z mózgiem. 
Kurczęta na rożniu z sałatą ogórkowa. Pierożki z czeresz- 
niam i i ze śm ietaną.

Obiad tań sz y . Barszcz z uszkami. Pieczeń cielęca z  
sa ła tą  głow iastą. Poziomki ze śm ietaną

Teatr hr. Skarbka.
D ziś 24. czerwca Nor a dram at w 3ch aktach z szwedz­

kiego H . Ibsena.

N a d e s ł a n e .
5 %  i  e %

Lisly t o e  zakłscn k r e M o w io  w le ś c is M ifp
n n j t a i i i e j  w  k s n t o i z e  w j n ń a n y  

S O K A L  i  L I L I E L T .
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Dostawa oleju rzepakowego.
Na czas od 1 lipca 1S84 do 30 czerwca 1885 r. rozpisuje się za ofertami dostawę około 

210 cetnarow metrycznych rzepakowego oleju świetlnego i 570 cetnarów metrycznych rzepako­
wego oleju do smarowania.

Oferty opieczętowane, należycie ostęplowane i zaopatrzone w napis „Oferta na olej“ należy 
wnieść najpóźniej do » lO  c z e r w c a  r .  X>. g o i l z i n y  1 1  p r z e d  p o ł u d n i e m  
u zarządu głównego w Wiedniu (I Elisabethstrasse 9).

Przed upływem tego czasu, należy również uiścić wadyum w wysokości 5°|0 wartości ofe­
rowanych inaterjałów przy głównej kasie w Wiedniu, u komitetu zarządzającego w Bukareszcie 
lub też dyrekcji ruchu we Lwowie lub Jassach. 

Ceny mają być podane z przystawą do jednej ze stacji kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jass- 
kiej7 Karola Ludwika lub kolei północnej. 

Wraz z ofertami należy przesłać i wzory olejów. 
Warunki dostawcze mogą być przejrzane w zarządach materyałów w Wiedniu, Bukareszcie, 

we Lwowie i Jassach.

Wiedeń w czerwcu 1884.
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9 0  p r o c e n t
za maszynę do szycia.

72 pejsatych ajentów
ligania przez cały rok 
pi? kraju i oferuje n a ­
szej łatwowiernej pu­
bliczności maszyny do 
szycia na raty, bla- 
gując przytem swoim 
żargonem, źe to są ma­
szyny oryginalne am e­
rykańskie i że te m a­
szyny otrzymały na wy­
stawie amsterdamskiej 
dyplom honorowy itd. 

W szystko to 
f a ł s z  i  K l a g u ! 

Ale dlaczego ci ajenci 
tak gorliwie uganiają 
po kraju i tak hlagują? 
— bo dostają za to 20 
procent od tej kwoty, 
którą im na rewersie 
za maszynę podpisano.

Proszę poliozyó ile 
procentu p łaci nasz bie­
dny kraj tylko samym 
ajentom maszynowym?

Rachunek prosty. Jes t ich 72, każdy ajent sprzeda rocznie 
swoją blagą co najmniej 50 maszyn, przeciętna kwota sprzedanej 
maszyny 60 złr., z tej kwoty otrzymuje ajent 20 procent

Pamiętaj szanowny czytelniku, że tylko ta firma może płacić 
ajentowi 20 procent, która daje nadzwyczaj liche maszyny za gruue 
pieniądze.

Ażeby raz położyć koniec takiemu strasznem u wyzyskiwaniu 
naszej publiczności, postanowiłem od nowego roku trzymać na sk ła ­
dzie 3  gatunki maszyn do szycią Singera, t. j . : z 3 różnych fabryk, 
po cenach następujących:

M aszyn'’ S ingera nożne z najno wszem ! ulepszeniam i po 
68, 55 1 45 z łr .

Maszyny S ingera ręezne po 4% i  38 z łr .
R aty  tygodniow o 1 z łr ., m iesięczn ie 4 z łr .,  kw artaln ie  

12 z łr .,  gotów ką zaś o 10  proc. tan iej.

G w a ra n c ja , S  la t.
W  obec nowej ustawy przemysłowej, która w łaśnie weszła 

w życie, wszelka ze strony ajentów przyobiecywana gw arancja i 
napraw a u s t a j e.

(14) J ó z e f  I w a n i c k i
mechanik i właściciel handlu maszyn

Lwów, hotel Zorża.

JMęć m e d a l i  z a s ł u g i
za niezrównane środki kosmetyczne i toaletowe

mianowicie:

ANTILENT ILIA
usuwa pieg i ,  o p a len ia  s ło n e c z n e ,  p lam y  w ątrob ian e ,  nadaje twarzy białość, d e lik a ­

tność i przejrzystość. Cena 1 złr.

KREM ORIENTALNY BIAŁY
c ie l i s to  .ó ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - ż ó t t a w y  dla szatynek. Kremy te czynią z a ­
dość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, delikatność i przej - 
rzystośó. Twarz nierówna, szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena T20 c t .

P ILIP TO ^
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca piękny kolor. P i l ip io  n 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego zuakomitego środka ódzy - 

skują pierwotną barwę. Cena flakonu 1 złr. 51) ct.

W  A L E N T I N
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione 
pod działaniem tego środka pokrywają się pięknym włosem. Cały fi. 3 złr. Poł fi. 1'60 ct.

I R ’ C E Z 1 R O  ^
w przeciągu 2 0  dni niszczy zupełnie nagniotki ber bal j. P udełko  i )

orostu.Olejek taninowy,oczyszcza skórę włosy d0 v
P n - m a r l o  n l i i n / r a r a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 

3 IU q U < *  C i l l l l U W «>, wypadaniu włosów. Słoik po 80 ct.

o + łW io l ro  d0 zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia 
W  U l l t l  «xLCIl‘ K .J., j utr wala barwę i połysk tychże. F lakon 80 et.

J a n  Ifanatow iczą
(146) m agister farm acji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika I. 3 ; w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20; Skład fabryczny ni. Halicka 1. 25.
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8 KURJER LWOWSKI.

(

czu łia tn i naix>3owef S1V. Sfttaniecfiiccfyo 
we Lwowie

n a b y ć  m ożna k s ią ż k ą  do n ab o ż eń s tw a  pod t y tu ł e m :

DROGA DO iiCIFSfii PRAffDilfliGO
w y sz ła  z d ru k u  za ap ro b acy ą  Z w ie rzch n o śc i B u cn o w n ej A rc h id y e c e -  
zy i lw o w .. o b rz . ła c . T a  k s ią ż k a  z a leca  s ię  n iem al nad  w sz y s tk ie  
in n e , z a w ie ra  to  w szy stk o  razem , co w k i lk u n a s tu  in n y c h  k s ią ż ­

k ach  j e s t  p o rozrzucanem .
P o d z ie lo n a  n a  c z to ry  częśc i o b e jm u je : N au k i o cnoc ie , o pobo­

żności, o ży c iu  d z ien n em  cn o tliw eg o  i pobożnego c h rz e ś c ija n in a . 
N abożeństw o  w dom u Bożym . —  N au k i i  m o d litw y  p rzy  p rzy jm o w a­
n iu  śś. S ak ram en tó w . N abożeństw o  n a  w sz y s tk ie  ś w ię ta  P a ń sk ie  w 
p rzec iąg u  ro k u , N abożeństw o  do N PM . M atk i B ożej, p o d łu g  J e j  
św ią t w ca ły m  ro k u  p rzy p ad ające .1 N abożeństw o  do śś . P a ń sk ic h  
porząd k iem  u łożone , t .  j .  do śś. A posto łów , do św . M ęczenn ików , 
do śś . P a n ie n . N abożeństw o  n ieszp o rn e  i w ieczo rn e , n au k i o rz e ­
czach  o s ta te cz n y c h . N abożeństw o  pogrzebow e i t .  d . —  O prócz n a ­
u k , m od litw , l i ta n ij ,  g o d z in ek , psalm ów , z n a jd u je  s ię  sam ych p ie ­
śn i nab o żn y ch  sto  o śm d z iesią t.

K s ią żk a  ta  za leca  s ię  ta k ż e  p o w ierzch o w n ą o zd o b n o ścią  d ru k u  
—  w y d an ie  j e s t  p ię k n e , ozdobione p ięk n y m  o b razk iem  i  o b e jm u je  
60 a rk u sz y  ścis łeg o  d ru k u .

Cena I egz. na papierze białym zł. w. a.
Kupującemu naraz 2 książki, opuszcza się. rabat 25 ct. 

na każdej.
A d r  c s :  W .  M a n i a c k i  we L w o w ie, u l .  K o p e rn ik a  1. 7.

na wygubienie nagniotków, bro­
dawek i innych podobnych na­
rośli skórnych bez bolu i bez 

żadnego niebezpieczeństwa. 
Cena flakonu 50 ct.

B O B H 1  B l ^ c ;
w powiecie Dąbrowskim położone przy gościńcu 5/i mili 
od Tarnowu */, m ili od Dąbrowy, obejmujące 40-8 morg 
obszaru, pałacyk murowany, park angielski, budyuki gospu- 
darskie dostateczne i w dobrym stanie, propinację, młyn o 
dwóch kamieniach, rybołostwo w czterech stawkach, są 
z wolnej ręki do sprzedania ewentualnie od 1. Lipca 1884 
do wydzierżawienia. Bliższych szczegółów udziela na żą­

danie Z arzad dóbr Bakończyckich o p. P rzem yśl.
C«S)

Wstrzykiwanie i kapsułki
z rośliny „MATICO“

w słabościach męskich nieoce­
niony środek

p o l e e a  A p t e k a

K. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O
w e L w ow ie.

Cena flaszki wstrzykiwań 40 ct. 
(21) Kapsułek 80 ct.

Tegorocznego nalewu 
krajowe i zagraniczne

naturalne

W O D Y
m i n e r a l n e

pod gwarancją świeżości i praw dzi­
wości, polecają od 1. Maja

h a n d l e  (194)

St. M a r k i e w i c z
w rvnku 1. 42, i

s mows i i i i i mi Ewi c z
w rynku 1. 23 we Lwowie.

o o o o o o o o o o o

M o r s z y n
Zakład kąpielowy, solankowo- 
borowinowy i hydroterapeuty- 

czny,

wzięty w nzierzawę przez podpisa 
neg^. od Towarzystwa lekarzy ga li­
cyjskich, odnowiony i na świeżo u 
rządzony w roku bieżącym, o t w a r ­
ty jest  od 2 0  moja. Kąpiele so­
lankowe i borowiuowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetetyczne. 
M ieszkania sucne, piękne umeblo­
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — »ala do za­
baw i  fortepianem, kręgieinia i gim­
nastyka  i pyszny p a rk  szpilkowy do 
przechadzek.

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we włanym zarządzie; restauracji pu­
blicznej Z akład nie posiada. P rzy­
jęc ie  za porozumiem listownem tylko 
leczących się. — Ceny um iarkow a­
ne. Stacja kolei A lbrechta, poczta i 
telegraf w miejscu. Bliższych ob­
jaśnień  udziela.

Dr. Aleksander Medwej
lekarz i kierownik Zakładu.

[2871

OOOOOOOOOOO

Cukiernia H e r a
przy placu M arjack:m. poleca naj‘- 
wyborniejsze lody podwójnie zamro­

żono.
Kawa mrożona a la glace

i zwyczajna.

Czekolada zamrożona a la glace
pół bilo pomadek . . 1 zł 50 ct..
pól kilo karmelków . — 9J ct
pół kilo pieezywek do

herbaty . . . . 1 zł. — ct..
pół kilo czekoladek . 1 zł 60 ct.

Z n a k o m i t e  p i e r n i k i ,  wani- 
lowe, czekoladowe, owocowe, maso­
we, aneżowe, różanue i t. p.

xxxxx>ooocxx
W księgarni

f f l l M T M  i CZAJKOWSKIE&O
w e  L w o w i e

nabyć można nową powieść
pod ty tu ł e m :

ZUŁUNHNIEUGi ęn
przez

Marję Grochowalską
Cena 85 centów. 9147

x>cooooooooc

0<i wielu lat znany skład forte- 
pianów

Jana Ś l i w i ń s k i e g o
słynącego ze swej rzetelności 
albowiem utrzymuje tylko do­
borowe instrumenta na skła­
dzie za które został odzna­
czonym MEDALEM ZASŁUGI 

na wystawie Lwowskiej.
Z poważaniem

J A N  Ś L I W I Ń S K I
(262) ul. Chorążczyzny liczba 9 .

O g ło szen ia  drobne m ogą b y ć  z ad resem  lu b  bez 
n iego i ty lk e  d z ień  po d n iu  podaw ane . W sze lk ich  
in fo n n a c y j d o s ta rc za  b e z p ła tn ie  A d m in is tra c ja  

u lica  Akadem icka 1. 3, od 8 do 12 g edz . ran o .
D robne O g łoszen ia

Cena jednego ogłoszenia do 6 wierszy 20 et.

g L is ty  znaczone  lite ra m i lu b  c y fram i p rzy jm u ją
8 ai« i w y d a ją  za  okazan iem  b ile tu  in se ra to w eg o .
|  Na żądanie In sera ty  układa A dm inistracja.

D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e .
Gruntownie, .szybko, bez przerwy 

zatrudnienia i pod ścisłą dyskre­
cja leczy choroby'syfilistyczne i skór­

ne, tudzież wszelkie następstwa nad­
użyć Jat młodszych. Specjalista do 
chorób syfilistycznych i skórnych pr. 
lekarz Medye. Chirurg i Akuszer Jan  
K urpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do to , do 12 
przed południem ; od 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela r&dy 
listownie i wysyła lekarstw a. (1620)

i h p n o  i s p r z e d a ż .
Meble całkiem  nowe, nieużywa­

ne do sprzedania przy ul. 
Solarnej 1. 4. Bliższej wiadomości 
udziela Arnold W erner, ul. Sobie­
skiego 1. 3. (560)

SY R U P  MALINOWY prawdzi 
wy i czysty poleca apteka Os­

w alda Paulo w Bukaczowcach. J e ­
den kilogram po 60 ct. Opakowa­
nie jak  najtaniej.___________ (5^5)

Des  ( le m o ise l le s  francaises qui 
se trouveraient sans place-peut- 

vent trouver le logement et la  tabłe 
ehez M arie Bruchon, rue Skarbków 
uka nr. 37 Leopol. (629)
*VTa cytrze,  na fortepianie i śpie- 
J A  wu udziela nauk E . K alino­
wski [Łyczaków 1. 7], Fortepiany, 
p ian ina, cytry i przybory poleca 
najtaniej i na raty. Ograne in s tru ­
m enta pożycza, kupuje i m ienia na 
nowe. Jego utwory na eytrę w księ­
garniach do nabycia. [7uU]

P o s a d y  i z a t r u d n i e n i a .
Maszynista egzaminowany zdolny 

do młynów tartaków, motorów 
gazowych i t. d. poszukuje posady. 
A d re s : A dm inistracja „K urjera“. 
____________________________ [691]

akład fotograficzny Józefa Ede 
>ClLra w hotelu Angielskim poszuje 
zdolnego asystenta oraz przyjmie 
ucznia na praktykę zgłosić się J. 
E d e r  we Lwewie.
W y d o ln y  rachm istrz i buchalter 
>Cl  poszukuje pos idy w Galicji lub 
Król. Polakiem. Zgłoszenia przyj­
muje pod literam i K. L. poste-res- 
tan te  Tarnoruda. (696)

1 1' i m

1 pokój  kawalerski na 3 piętrze 
do wynajęcia. Bliższa wiado­

mość w kantorze p. Arnolda W er­
nera ul. Sobieskiego 1. 3. [6S8]

Gołęb ie . Z powodu wyjazdu ze 
Lwowa, są do nabycia, rozm ai­

te najrzadsze gatunki gołębi po u 
miarkowanych cenach. — Bliższa 
wiadomość : ulica Skarbkowska 1. 43 
1. piętro między 3 — 4 godz. po 
południu. [6 >0]

2 p o k o je  i kuchnią w Hołosku 
Wielkiem zaraz do wynajęcia na 

letnie inieskanie. B liższa wiadomość 
pod adresem Donajewski pocz. Za- 
marstynów. [698]

Kealność pod 1. 310 w Mościs 
kach, składająca się z 3 pokoi, 
kuchni, spiżarni piwnicy, stajni, wo­

zowni, i dużego ogrodu je s t przez 
urząd telegraficzny opróżnioną i od 
zarządu Józefa Struszkiewicza ulica 
Sobieskiego 1. 9 we Lwowie każde 
go czasu do wynajęcia. (703)

2 i 3 p o k o je  z kuchnią lub 5 
pokoi z kuchnią i przynależno- 

śeiami na 2 piętrze ulica Sapiehy 
. 5 od 1 iipea do najęcia. Na żąda­

nie ogródek. cficciŁ.;-

Kea ln o ść  1. 116. star. 309, ulica 
Łyczakowska dom z 6 pokojami, 
piwnica studnia, 1. morg ogrodu. 

Bliższa wiadomość ulica Lindego 
Nr. 4._____________ (704)

Sch od y  żelazne kręcone [W endel 
treppe] 13 stóp wysokie, prawie 

zupełnie nowe są do nabycia znacz 
nie niżej ceny pierwotnego kupna. 
Bliższą wiadomość udziela się przy 
ulicy Rzeżnickiej 1. 11 . [695]

Ke a ln o ś ć  składająca się z 2 do­
mów parterowych w otwartem

i zdrowem miejscu położona, z p la ­
com pod budowę, z dużym ogrodem 
z wszelkiemi wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.50't złr. jes t zaraz 
do sprzedania. W iadomość u w ła­
ściciela na miejscu, ul. Piekarska 
liczba 61.___________________ [348]

Ka s y  og n io tr w a łe  z amery-  
k ań sk iem i zam kam i i z a ­

su w am i (Ti squil lr iege l)  e le ­
gancko i w y b o r n ie  w y k on an e ,  
takie, ja k ą  d o s ta r cz a łem  dla  
Magistratu lw o w s k ie g o ,  s p r z e ­
daję  n ajtaniej .  S im on  D egen  

(624) ul. W ałowa 1. 19

7 pokoi na 1 piętrze zoraz 
najęcia przy ul. Pańskiej 1. 11.

(673)

P r z y  n ib y  Dominikańskiej pod 
1 7 jes t I  piętro zaraz do wy­

najęcia. " [657]

(689)

2 p o k o je  t. j. pokój i przedpo­
kój do najęcia od 1 lipca b. r. 

Chorążczyzna 23 róg ul. Staszica 
1. 7, vis-a-vis Łaźni Ducheńskiego. 
Bliższa wiadomość tamże na I 
piętrze. [687]

2 pokoje z kuchnią i 1 pokój 
kaw alerski przy ni. Kraszew­

skiego 1. 25 zaraz ,1o wynajęcia. 
[675]

CApokoje z meblami lub -bez, są 
Z , pod bardzo korzystnemi w arun­
kami na parę miesięcy do najęcia 
ul. Skrzyńskiego 1. 4 Łyczaków.

[662]

"CD pokoje nyża, kuchnia na I pię- 
fO  trze zaraz do wynajęcia jjrzy ul. 
Kurnickiej Nr. 3. W iadomość u do 
zorcy._____________________  [7o2]
TD p okoje  /  balkonem, z przedpo- 
M  kojem, kuchnią i wszelkiemi 
przynależytościam i do wynajęcia od 
1 lipca przy ul. Sykstuskiej 1. 62.

(6S6)

tD pokoje na 1 piętrze do najęciai 
jCL) ulica Zieloua I. 34. Bliższa 
wiadomość tamże na 1 piętrze.

(6*4)

tD p o k o je  z kuchnią i ogrodem 
£D  “I- św. M ikołaja 1. 5 od 1 lipca 
do najeeia. [693]

^TTpokoi z trzema wchodami, ku- 
|[p  chnią na I  piętrze są do naję­
cia od 1 lipca w doinu pod 1. I I  
ul. Akademicka. Wiadomość w miej-

[694]

P rzy drodze W uleckiej 1. 4. (za 
ogrodem Prohaski) są pomiesz­

kania o 3 i o 2 pokojach do wyna­
jęcia. (666)

do Pom ieszk an ia  do na jęc ia  od 6 
do 9 pokoi wraz z kuchn ią  etc. 

tudzież stajnią i wozownią od 1. 
Lipca. — Łyczaków 1. 3. (649]

Pomieszkanie składające się z 2 i 
1 pokoji oraz lokal na warstat 
ślusarski — zaraz do wynajęcia 

przy ul. Ormiańskiej 1. 25. [680]

Do w y n a ję c ia  m ila od stacyj 
kolejowych Mikołajów Droho- 

wyże lub Borynicze, letnio pomie­
szkanie w Rozdole, składające się 
z 4 pokoi, kuchni ,  stajni, wozowi- 
z ogrodem i sadem, w położeniu przy 
jem nem, blisko lasu, D niestru, parku 
hr. Lanckorońskiego i s>arczane kąpie 
le w miejscu. Bliższe wiadomości i 
warunki najmu udzieli biuro Towa­
rzystwa zaliczkowego we Lwowie, 
lub W ny Bedlewiez, dyrektor Tow. 
zaliczkowego w Rozdole. (665)

•Y* etnie p o m ie szk a n ie  w Hoło-
,1 *1 skn wielkiem, składające się z 
5 pokoi i jednego, sionki, ganku i 
kuchni, strychu i piwnicy; może być 
także do dyspozycji sta jn ia  i wozo­
wnia, staw do kąpieli, las dębowy i 
szpilkowy do wynającia. To pomie­
szkanie może być i dla dwóch par- 
tyj z meblami. Można mieć także 
i psrę koni do dyspozycji lu b jed n o - 
konkę. Bliższa wiadomość można po- 
wziąść w dworku na W ulce K apitań­
skiej za rogatką Zamarstynowską. 
____________________________ (697)

Przy  ul. Kurkowej pod 1. 9. W il­
li znajduje się salon i 7 pokoi, 
jako też, stajnia i wozownia z przy- 

naloźytośi-iaini. ______ (6o4)

P o m iesz k a n ie  na l ato na Kel 
parowie cztery pokoje z kuch­

nią, spiżarnią , stajnią i wozownią 
z meblami lub bez mebli. Bliższa 
wiadomość u właściciela, ul. Aka­
demicka 1. 10 w Łazienkach św. 
Anny. [578)

Salon  [3 okien] z przedpokojem 
przy ul. K op-rnika zaraz do n a ­

jęcia. W iadomość w zakładzie po­
sługaczy Gawlikowskiego ul. H alic­
ka 1. 25. [641]

*K Ta I .  p ię trz e  6 pokoi, kuchnia 
JL \ spiżarnia pokoik osobny dla słu­
żącego od Igo W rześnia do wynaję­
cia; wiadomość u w łaściciela na do- 
ie ulica Kurnicka Nr 5. A. (701)

Mieszkanie do wynajęcia każde­
go czasu, składające się z 4 

pokoi, kuclini, stajni, wozowni i 
wszelkich wygódek wraz z umeblo­
waniem i pościelą, lub bez takowych. 
Wiadomość na m iejscu: Ulica W ę­
gierska Nr. 310 w Przem yślu. [705)

D o  w y n a ję c ia .  
W  domu K arola  Werner  
k o b ie rc ó w  p rzy  u l icy  I 
ck iego  1. 12 obok  ginacl  
N am iestn ictw a  zaraz  
Tiętrze. S a lon  o 4 
l3 do frontu], 2  p o k o je  c 
ok nach, 1 pokój o 1 
p rzed p ok ój,  kuchnia, s 
p iw n ica ,

W ydawca i w łaściciel: W ojciech k lauiecki.
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: R ew akow icz H enryk . 
D rukarnia „K urjera Lwowskiego".


